
Nr. 15. Kraków, Środa 20 Stycznia -1897. Bocznik XH.
„Nowa Refornm wycnodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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w ranstwie Niemieckiem .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii' 
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W B M lk i*  r , , n?.r« K0, V ,llB 8  o t ’ 7 PrzB«yłką pooztową j u  o t.. -  we Lwowie w Biurze izIbnaikBw A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona, ni. Karoln Lndwlkn 9, do nabycia po 8 ot.
r . Frenuineratę przyjm uje się tylko za ca ły  miesiąc.

* pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
' ranco .d0 \aministraeyi Nowej Reformy w Krakowie -  Listy reklamacyjne nieoniecze- 

towane me podlegają op ła ci pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje 
R ękopisów  nadsyłanych  R edakcya  nie zwraca.
R e d a k e y i  1 A d m l n i a t r a e y i :  1 l i c a  t « .  J a n a

ttWMry€a,Wyc**
A d res  R c d a k p ]  I 1 A d m ln ia tr a e y i: U lic;

T a i o l o i  Nr.  4 1 .
l a n a  S r .  l » .

P r e n ■  m e r a t ę p r a y j m a j ą :
z a m i e j s c o w ą : Admimstracya Nowej Reformy i wazyatait urzędy pocztowe; n i e j s e o .  
w ą :  Admini8tiacya Nowej Refwnny — Magazyn nowości F. A. Gh-igara l Głowni, trafika 
w Bynku — Biuro (B. Ber’ ) Pite Maryacki, 9, — Ageneya J. Hopeasa i A. Salomonowej

Plae Maryacki, 2. — Handel St. Karlin ski ego w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w a  p r e n u m e r a i ą  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef P isz .— W P r z e m y *  
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W t t i e u n l u  pp. Haasenstein & Vo-
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, -erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). __
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y ż l  Societś Mutuelle de Pu

blieite A. L o r e 11 e. directeur, Hue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wiersza drobne., „ i . 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz ‘po 5 eent -  N a d e s ł a n e  po 
dU ointow od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i *  p0 16 et. od wiersza. — G ł m y  n a ­

l e ż n e  po 50 et. od wiersza. Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, eyrkulane, 
ugłoszema itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od lOO eg-.em. dl* ziŁi.jseowyeh, a 60 et. od 100 egzn 
dla miejsuowyeh prenumerat Niletytośó uprasza się n a p r u O d  nadesłać przekuen pocztowym

K r a k ó w .  19 stycznia.
Wielką burzę wywołała korespondeneya na­

sza ze* Śląska, donosząca o rozporządzeniu ks 
kardynała K o p  p a , nakazującem księżom pol­
skim w Księstwie Cieszyńskiem wystąpić z To­
warzystwa prasowego, popierającego wydawni­
ctwo Gwmzdlu Uesm/uskiej. Korespondent nasz 
podniósł słuszny zarzut, że motyw tego rozpo­
rządzenia, oparty ua twierdzeniu, jakoby Gwiazd­
ka w numfijze 41 „wyszydzała0 zarządzenia 
kościelne ks. biskupa Koppa, niczem nie był 
uzasadniony, a myśmy w artykułach własnych 
przeczytawszy dokładnie odnośny numer Gwiazd­
ki, twierdzenie to poparli. Nadto jednak doniósł 
nam korespondent nasz, że zarządzenie to ks 
biskupa Koppa jest d a l s z y m  c i ą g i e m  ger- 
manizacyjnego systemu, uprawianego przez tego 
dostojnika kościelnego w Księstwie Cieszyń­
ski, m, « objawiającego się tern, że w ostatnich 
ląjach wiele probostw, w parafiach polskich, 
nadano bądź Niemcom, bądź po niemiecku u- 
sposobionym Czechom, a nadto, że probostwo 

arwinskie oddano Ojcom Jezuitom, którzy 
wprowadzili nabożeństwo, t. j .  kazania i nauki, 
w języku niemieckim.

Posypały się sprostowania „ w myśl 8 19 u. 
-ławi prasowej0. Paragraf ten nie był dla nas 
postrachem, bo treść sprostowań i forma ich 
była tego rodzaju, że mogliśmj, właśnie w myśl 
powołanego paragrafu i następnych, zamieszcze­
nia tych sprostowań odmówić. Nie uczyniliśmy 
jednak tego, aby nas nie posądzono, że boimy 
8,ę wyświetlenia przedmiotowej prawdy. Prosto­
wał tedy sam ks. kardj nał Kopp, prostował 
Wikaryusz geueralny ks. Findyńuki, prostował 
ks. Ohrystyan, superior 0 0 . Jezuitów z Karwi- 
“ y- Pie»w»i dwaj twierdzili, że mija się z pra­
wdą twierdzenie, jakoby książę biskup wrocław­
ski nadawał probostwa Niemcom lub Czechom, 
gdyż w ostatnich czasach prawie wszystkie 
probostwa w polskich okolicach dostały się 
księżom polskim, a tylko w paru wypadkach 
Czechom, w tej części Śląska zrodzonym i w ła­
dającym jęzvki, u, polskim. Nadto obi., dostojni­
cy uuchowni twierdzili, że decyzya co do obsa­
dzania probostw nie zależy od ordynaryatu bi­
skupiego, lecz od woli kolatorów, którymi w 
tych stronach są zarządy arcyksiążęce lub hr. 
Larisch. Kbiądz superior 0 0 . Jezuitów i ks" 

Kopp swiadcz^ti także, że nabeżeń-

d,TOie(
• T * ® ?  i ych ońwiad^ e ń  zarzuty,
ja k d fy  ks. kardynał mopp nje foryfow ał Pola­
kó w  ua benefieya p o lsk a  i ja k o b y  Ojcow je Je­
zuici wprowadzili w K arw in ie  nabożeń*, wa nie­
mieckie t y ł y t o  jednak w  owej koresp„ńdcncyi 
n « z e , 2 a r u .' t y  u b o c z n e ,  że 8ię fak  wyra 
n m y, d r u g o  pUa n o w e ,  szło nam b-wiem  o 
uaoB >di lenie, że rozporządzenie ks biskupa

f  To‘w a ™  “jąCne k- ięŻ° m ™ kim w^tąpM

r z e c z o w e j  o p a r t e  p r z y c z y n i e  i dlatego 
uważane być musi za wyraz germanizacyjnej 
" iaencji. a d n e  z t y c h  t r z e e h  s p r o -  
8 t o w “ Ł “ i ę  w y k a z a ł o ,  p r z e z  c o  do-  
P "  i e i * »  » i ę  Gwiazdka Cieszyńska z b r o d n i  
w j s « y U i H n i a  z a r z ą d z e ń  ks. b i s k u p a  
K o p p a

K ..en tarze znalazły się jednak w dwóch 
organach klery walnych. Najpieiw Kuryer Pozn. 
wytłómaczj 1, że książę biskup wrocławski spro­
wadził do Karwina, za zezwoleniem papieskiem 
Ojców Jezuitów z K rakow a, ahy oddziałali sil­
niej, niżby to proboszcz zwykły mógł uczynić, 
na socjałizmom zarażone umysły parafian. Wy 
nika więc z informacyj kompetentnego w tych 
sprawach Kuryera, ż e  p r z e c i e ż  ks. b i s k u p

o p p m a  w p ł y w  n a  o b s a d z a n i e  p r o -

ZŁOTO i SŁAW A.
p o w i e ś ć :

Ottona ACoeUera.
(W streszczeniu z duńskiego)

b ó s t w  w K s i ę s t w i e  C i e s z y ń s k i e m ,  
skoro mógł probostwo karwińskie uddać Ojcom 
Jezuitom. Jakżeż ten fakt pogodzić z twierdze 
niem, że udzielanie prezenty nie zależy od ordy- 
naryatu biskupiego? Nigdzie chyba nie było 
w jpadku, aby probostwo jakieś otrzymał ka­
płan, którego ordynaryat biskupi nie przedstawi 
kolatorowi. To też nie z rąk kolatora, lecz z rąk 
swojego biskupa otrzymuje kapłan katolicki 
probostwo.

Ciekawszych jednak szczegółów dowiedzie­
liśmy się dopiero z lwowskiej Gazety Kościel­
nej, która w numerze 51 z 24 grudnia z. r. wy­
toczyła wielkie działa przeciw N. Reformie i 
Gwiazdce Cieszyńskiej. Mianowicie twierdzi Ga­
zeta , iż Gwiazdka wyszydzała rzeczywiście za­
rządzenia ks. biskupa Koppa przez to że w 
r o z m o w i e  „ J u r y  z J a n k i e m 0 nazwano 
oddanie probostwa karwińskiego Ojcom Jezui­
tom i dwóch szkół ludowych Siostrom szkol­
nym, ustanowieniem „maszyny do niemczenia o 
4 kolach a 8 śrubach0. Dowiedzieliśmy się te­
dy o głównej _ zbrodni Gwiazdki Cieszyńskiej, 
.tóra w ostatnich dwóch numerach wykazuje, 

jak się ta rzecz faktycznie przedstawia. Otóż ta 
zbrodnicza rozmowa „J Ury % j ankiem° tak 
opiewa:

J a n e k :  rak se idę cestą (drogą), a napoty-
kam czterech krawców i pytam ?  ’ c0 noweg()
słychać a oni mi prawią) Ż(J tkie nie*

5iją’ że 8e p r z e ł o ż e ń -

V  do przerabianiaCiudz°iSZao0WałOt ^  “ T oł a c h  a t r z e c h  ś r „ l ’ 0 C ^ e r e c h  ko-  
w postrzodku dziedzinv a ’ a Postaw 
mu dają pokój, bo , J k  a ?  ktÓry 
który porządny t J *  £?%anem będzie, a co

szyną o trzech śrubach“ teJy’ ,,Że ” ma'
s z k o ł y  w K a r w i ? -  m° g y być 
trzeciej klasy zan roJ   ̂’ • W których &ml? a ,°.d 
jako wykładowy lziła Je7vL » iemieckl ’
żuiej „ p r z e ł ^ e ń s t  ą wym}e*»ona najwyra- 
minowanej rozmowfo T°  g m i Tn n e “ wu ,nkry' 
właściciela ow eT  1 ;  ?  t 2a,nkie.m ’ ]ak°
zwrot yny * JeŻeh w ,ę° Za ten
A * *■ J! księżom polskim wystąpić 0 wy
d w 1' r  t0 eLy ba obrońcy ks. kar
dynma Koppa mczem nic dowiedli, że postąpię 
me jego było usprawiedliwione.

j. L k »  biskup Kopp dalekim jest od chę- 
S anuow^ a ludności polskiej, dowodzi 

g  , amem Gazety Kościelnej, okoliczność, że
odbywając w,zy tae,v, w polskich stronach

& a Y i ^ a d aZbay8 ?nbi e B.“  ^  Zp r z e m o w y 0 V 1*1? * 1 J e g o
bowiem prawdą lu* P W e“ y - : Jeżeli 
pizesłanem J„ ’ 00 k8\ F»adyński p ,gaj  w

takiego7 i d » n - n i e  m ° & ł 0 > bo Gwiazdka
ścielna, prze* Dl.e Wypowiedziała. Gazeta K o­
nam rac WlaJ3ea do nas mentorskim to- 
ke że n P  przyjffć Dawzajem pożyteczną nau­
czać z d zien n i?2’ się w cudzysł,0wach. przyta 
tów, k t ó r ,  T  2 któi7 m 81̂  polemizuje, zwro-
przekręcanie !  - ta m  w " a l e  n i e  111 a‘ ^z,we ktJ >: j  zy cb myśli ma nawet swoją na- 
w ostatnim doczytać się może redakeya Gazety 

Pomimo Cieszyńskiej
ców Gazet r»ecb sprostowań i odważnych a 
e g łów n v^  K °&c■ “ ie udowodniouo nam tedy, 

tniego Z  “ a8z za^ut, odnosrący się do osta-
w onv bv ł P° rZądzRnia k8- kard‘ KopP.a’ P t ™ 7 b ł realnei podstawy. A i d z i e  t u t a ,
kard. KoPpZ a d n * c z %  Bo jeżeli dzl8!8Jk . ‘
żom nolsbi dla teg °  rozkazuje wystąpić ks ę 
nofoera nnf1 z towarzystw a prasowego, że ono
że'im  w ? t  y0tyczne Pism0 ludowe’ JUH°. *
z Towarzv tPIĆ- z n^acierzy Szkolnej , poju 1r 
telni P o l ^ Wa „Domu Narodowego , z „Czy-
my fe0lt r  i , ‘ - A  My * " “ » " bŁ “ ć

pizesłanem nam .  *’ *9 k8‘- pisał w
fie ubsadzaja Sprostowamu że polskie para- 
s k i e i naroH J  pr?wie wyłącznie _księżmi p o l ­s k i e j  naród™ ? raw,e WJ łf*czni,? . K8fo2mi p o I
dającymi polsk^0?01’ a ua wH?elkl 8po8ób wła 
b is  ku p K mJe2) k]cin- to p o c ó ż  k s i ą d  j 
k s i ę ż y  av,Pp z G a l j c y i  s p r o w a d z a  
się jego ?  pośredniczyli w porozumiewaniu 
prob< „zez P° lsk*m ludem ? Przecież miejscowj 
tłómacza md^ by spełnić doskonale funkeye 

Oprócz i
zety n  a . lelu— niedokładności w relacyi Ga- 
Drzeciy i pieprzyzwoitych wycieczek
organie a ,°Wej  Reformie, znajduje się w tym 
możem T 1’ ’ które&0 “ Bczepiem pominąć nie 
Reforma t .aDuWieie gazeta pisze, jakoby Nowa 
na którv 7vlerdziia, że w numerze 41 Gwiazdki, 
go artyt jardynał si  ̂ P°wołał> „nie ma żadne- 
ścielne , > wyszydzającego zarządzenia ko-
Da s k * 6 ° Z ^e 8 4 ^y ^k o c a ^k i e i n 8 ł u s z -  
k o ś c i eair ^ a na ' fo że w k a r w i ń s k i m  
mi e c L i  z a p r o  ad z o n o  k a z a n i a  nie-  
d o d a t k o ^ eu i e m l e c k i e  n a b o ż e ń s t w o

stępu wae litaki.eg° ’ aD1, Podobne,go do niego u- 
całej korespondencyi naszej ze Śląska

23 (Ciąg dalszy).
Eryk powydzielał poreye kakao i jeszcze ja­

kiegoś preparatu farmaceutycznego, zawierają- 
eego częś»i pożywne, a dla zmniejszenia apetytu 
•• k i  zaProponował, że dawać będzie opium, 
czne d<k powściągający czynności organi-

mi"dnfa*m?Zobc; ^  Tię 7  
me czując głodu i pragnieni Je zenia 1 plCla’ 

—  Dobrze w ię c , zostaw-8 ’ 
pium —  rzekł żartobliwie OTM  palaczaml 0 

Zażywano więc opium w alkniL 
mocą kakao podtrzymywano siłv i “ ’ , a Za P° ' 
dzie z załogi okazali się szczególnie16 
mi na narkotyczne działanie w.raż'>wy-
więc zmniejszono poreye. ’ dla n,cb

w ten sposób przyjaciele nasi dostali o- wyspy Fiiróer. “ «*»* uostali się na

dzor a gorączkę i wygfo

Wylądowali w Sunnbovur i * ;
powitali ląd.

sie mieni0l^ an d u cb ow ieństw a polskiego, 
tl-e a Kościelna, rozstrzyga tę kw e

st\ę Paiadoksem iż k ośció ł katolicki m e zna
l i t Wky c\  P - b ! „ b  t e
o h o  kapłf nów i Ind, z których pierwsi

„ o b ° w i ą Z a n i  s a  d o ’ „ l u s z e i i s t w a

t e r o S , Ś ba y * '- P P w ,  * *

Jeżeli Gazeta n ie  czu ie  sie pow ołaną d o  w y- 

u f ?  \v1 ślad y " j e j° ty ?  - k ^

d liw ycb  Dl d ° iyC^  T ™ *  p 3 i ? y « ng h j  na™t d o w y cb . D la  nas duchow ieństw o na Śląsku jest
f n l d 7 n? y “  czyn n ik iem  narodowym abyśm y 
z poddaniem  s,ę , nieze]n nieuSpraw iodliw ionem ,
przypatrywać się mieli obojętnie, jak paraliżuje 
s,ę jego działalność narodową, pomimo, że ona 
przeciw zwicrzchniczym ar iwom episkopatu skie­
rowaną me jest. My takie zapćdy> Jak °»tatnie 
rozporządzenie ks. Hi8kupa Koppa> n a z y w a ć  
b ę d z i e m y  n a d a l  p0  i m i e n i u  i w y s t a  
w i a ć  “ a . p r ę g i e r z u  o p i n i i  n a r o d o w e j  
pomimo całego szacunku iaki posiadam • dla 
władz duchownych i pomimo pełnej świadomo­
ści, jak  ważną rolę w życiu naszero narodowem 
odgrywa kościół katolick'

Milan w  Belgradzie.

Korespondent Koln. Ztg. donosi z B e l  g r a  
du pod dfitą 1 4  b . m .:

Jerzy  S i m i c  z , któremu w szy scy  rozsądni 
ludzie ży czą  najlepszego p o g o d z e n ia  , p op e łn ił 
n iestety ^  pierw szych  dn iach  sw eg o  urzę 
dow an ia  b łąd  w ielki przez to, że n ie przeszko­
d z ił p r z y b y c j u p y łe g o  króla i „ p la g i0 Serbii do 
jjc lg ra d u , 4 b y  zrozum ieć, ja id e  u czu cia  w j w o- 
łu je  tutaj każd orazow y  pow rót szan ow n ego  pa­
na M i l a n a  O b r e n o w i c z a ,  trzeb* w iedzieć, 

e , Jeżeli za żyw a  on za gran icą  z łe j o p in i i , to 
e ib o w ie  m ają  jeszcze gorsze o nim  m niem anie, 
ugran ica  um ie w ybaczyć n ie jedn o, Serb w idzi 

w  b y ły m  w ła d c y  uosobienie w sze lk ieg o  zepsu- 
? la > uw aża  g o  za zdolnego do w szy stk iego  i 
Jest p rześw iadczon y , ^  k ażd ym  r a z e m , gdy 
e , k ról przek racza  granicę serbską  knuje coś 
z łe g o .

Takie podejrzenie wyl°n^ ? się i teraz. Prze- 
aewszystkiem nie mog^° ,uJ^ć uwagi Serbów, 
że Milan ju j  p0 raz drugi powraca do kraju 
z Simiczem. Przed trzema^ ]aty przybył oQ 
wpierw do Belgradu, a P° n*m Śimicz, obecnie 
zjawił się Simicz najp’er' a w kilka dni Po- 
żńiej zawitał Milan do Belgradu. p rzed trzema 
laty jednakże wybra* 8oblę Milan Simicza na 
ofiarę, —  cały świat wie dzi8laj 0 tern, a Simicz

pizyszedł także do tego przeświadczenia, albo­
wiem, poznawszy po dwumiesięcznem urzędowa­
niu złe zamiary Milana, ulotnił się za granicę. 
Teraz jednakże powołano znów, za zgodą 
w szystkich  patryotów serbskich, Simicza do obję­
cia rządów, aby pomógł wydobyć się krajowi 
z długiego i niebezpiecznego przesilenia, jakie 
wywoiał wtenczas Milan; po upadku ostatniego, 
postępowego gabinetu uważano przesilenie za 
skończone.

Aż tu zjawił się znów Milan! Obecność jego 
nie ma żadnego widocznego powodn. Z synem 
spotkał się przecież już w Wiedniu. Zabawił u 
niego dwa dni, a to wystarcza, aby się dobrze 
wygadać. Historya o „nowem pojednaniu rodzi­
ców królewskich0 okazuje się zwykłem kłam 
stwem okolicznościowem. Takie „pojednanie0 
odbyło się już nrzed czterem* latami w Biar­
ritz; od tego czasu zaprzestali „dostojni rodzice0 
obrzucać się publicznie błotem i prześladować 
się obopólnie procesami. Więcej nie można prze­
cież wymagać. Dlaczego więc żądał Milan tak 
natarczywie, aby mu pozwolono przybyć „na 
kilk*. dni0 do Belgradu? Widocznie z tego sa­
mego powodu, który sprowadził go w r. 1894 
do Serbii. P o t r z e b u j e  z n ó w  p i e n i ę d z y  
i k r e d y t u ,  a kapitaliści powinni przecież wi­
dzieć i słyszeć, jego królewska wysokość, 
zawsze jeszcze coś zuaczy, że może każdego 
czasu powrócić do Serbii, gdzie przy sposobno­
ści może zaciągnąć pożyczkę.

Na razie nie wymaga on więcej, lecz zdaje 
się, że toruje sobie drogę na przyszłość. Już w 
pierwszych godzinach swego pobytu skierował 
Milan rozmowę na „drożyznę", >annjącą w Pa­
ryżu 1 .wysilał się na pochwały, że w Serbii 
życie takie tanie. Jego ludz.c opowiadają tym­
czasem, że byłby „nad wyraz szczęśliwy0, gdy­
by mógł „pędzić żywot nie polityczny i p o z o ­
s t a ć  w k ra j u°.

Chwilowo potrzebuje więc Milan pieniędzy, 
później chciałby może spróbować panowania i 
dlatego już teraz pragnie skłonić swego si na, 
a b y p r z y c z y n i ł  s i ę  , p ń d j a k i m b ą d ż  
p r e t e k s t e m  do  u p a d k u  p r oi  e k t u- k o n ­
s t y t u c j i  i z w o ł a ł  g a b i n e t  a b t o l u f n y ,  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  z w o j s k o w y  h i cy -  
w i 1 n y  c i  K 3 ż ć  w » t a n u b e z, w y b i t n e g o 
c h a r a k t e r u .  W  takim rządzie i w I kich 
stosunkach nie moinaby się ooejść bez Miknt,. 
Że tego rodzaju system rsądu nie móglbj się 
utrzymać, wie on bardzo dobrze, jak również, 
ż i system taki byłby bardzo niebezpieczny. 0 
to nie troszczy się Milan wcale. Chce on za 
jakątiądź cenę wyaobyć z kraju nową zdobycz; 
anres fe deluge —  był°_ zawsze pierwszą 
za ,ad*, bezsumiennej filozofii jego życia.

Z R a d y  p a ń s tw a .
y  dalszym ciągu wczorajsfej mowy swojej 

minister sprawiedliwości hr. Gleispach uznaje, 
ie  ro z p u m ie n ie  językowe, wydane przez m 
nistra Prażaka, wymaga reformy. p rzy nomina. 
eyach minister nie kieruje się względami na 
narodowość kandydata, lecz zwraca uwagę je­
dynie na j e£ ° kwalifiacye. Każdy w ojczyźnie 
swojej powinien być słuchanym w języku oj- 
czV8tym i w tym języku otrzymywać załatwię- 
nia swoich podań. Liczba konfiskat obecnie się 
•^uioiejszyla, a minister, jak zapewnia, nie wy­
dał an* jednego rozporządzenia, ograniczającego 
wofoość prasy. Nowa procedura cywilna wej- 
dzie w życie l stycznia 1898. Prace przygoto­
wawcze ukończono już prawie. Obliczono, o wie­
le potrzeba pomnożyć personal sądowy i przy 
sądach pierwszej instancyi zamianuje się 1290 
urzędników sędziowskich, a mianowicie 26 w

piątej, 9 w szóstej, 700 w siódmej, 200 do 280 
wi ósmej, około 220 w dziewiątej randze i mniej 
więcej 100 auskultantów. Minister zamianuje 
dla sądów rewizorów0 celem wprowadzenia j e- 
dnostajności w postępowaniu sądów.

P. T r a c b t e n b e r g  podnoai, ie  kadeneya 
bieżąca była płodną w wielkie prace ustawo­
dawcze na polu sądownictwa. Z zaprowadze­
niem piocedury cywilnej łączy się pytanie czy 
siły sędziowskie w Galicyi są wystarczające. 
Minister me wyjaśnił natomiast, w jakim  sto­
sunku pojedyncze kraje wezmą udział w po­
mnożeniu personalu sędziowskiego. Budynki, w 
których sądy urzędują w Galicyi, są w opłaka­
nym stanie. Ustawa o postępowaniu w spra­
wach niespornych przynosi stronom szkodę, a 
mówca wzywa ministra, aby jak najspieszniej 
wniósł w Radzie państwa projekt reformy tej 
ustawy. Sprawowanie urzędu sędziów przysię­
głych jest dla ludności wiejskiej ciężarem , po­
nieważ sądy zwracają tylko koszta podróży i 
dlatego minister powinien rozporządzić, aby nie­
zamożnym sędziom przysięgłym wypłacano przy-
k o w i T  taklC należyt0lSc*' Jakie otrzymują świod-

P. B o h a t y omawia sprawę utworzenia aądu 
obwodowego w Trutnowie.

P. W a c h n i & n i n  występuje przeciw lich­
wie w Galicyi, która obchodzi postanowienia 
ustawy, kryjąc się w formach najrozmaitszych 
kontraktów.

Przemawiają jeszcze pp. Adamek i Gregorec, 
poczem przerwano obrady nad budżetem mini­
sterstwa sprawiedliwości.

Po szeregu interpelacyj prezydent zamknął 
posiedzenie. Dziś obraduje Izba w dalszym cią­
gu nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości.
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już z daleka. 7 ^  ^  pi6! -  wołali
— Dobrze, zaraz, wam dam wody —  odnn 

wiedział stary w mowie, przedstawia "

dzo daleka przybywacie ?r° erSką Pewno z bar-

tieguaa
ale wody, wody! -  bośmy od c z f c B ie!~  
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—  A więc od hieguna —  odnowio 1 • ,
/  T i '  Dobrze. Chodźcie więc ał 8tary 
brzy ludzie, do mojej „Laty. Za mna. do

wolnym krokiem poszedł n„
spragnionym pilno było. Szemsh apizód; ale
dro wzięli starego na bary i Doh- Wl?c 1 Colan-
jego chaty, a cała załoga za n im f81' z nim do

—  Tak, tak —  rzekł starv  ̂
kiedy byli już w chacie, —  Zara dobrodusznie,
pić, a potem móże zjecie cokolwiek ? Wam dam 

Przyniósł brudne Daczy nie z Wod-
—  Któż będzie pił pierwszy,
—  Dama! -  zawołali wszyscy chó
—  Ale niechaj nikt me pije od r, ,  '• 
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ni w  V® ~ .  udPowiedział Eryk, -  pjeł. „  . .
szv y 016 C7erPieli dla mnie. Niechaj ,.•  * 
8zy zaczyna. P jj) 0 ’Kelly. naj8tar-

—  Nie traćmy cza6”  kumplementa 
rzek 0 ’Kelly, biorąc dzban d0 ręki. —  0 , —
mówił dalej, podają0 dzbanek następnemu, -~  
nigdybym nie przyp°flZCza > Że woda może tak
smakować.

Kiedy wszyscy zaspokoili pragnienie, teraz 
dopiero głód dał im się UCzUć wyraźniej. Po«-
itli się tym czasem  czerstwym chlebem  czarnym, 
a potem dostali baraniny.

Po tej uczcie, ktćra wydaj a jm prawdzi- 
wie lukuliusową, położyli się wyp0CZąó na tra­
wie, i dopiero przed .wlecZorem się zbudzili- 
Tymczasem zebrało się wielu Fiiroerczyków, 
którzy cierpliwie cy k a li Pa przeb udzenie się
rozbitków.

Teraz byli to zupełnie inn} ludzie. przespali 
zmęczenie i znużenie, 1 czujj g} - k nowonaro- 
dzeni. Eryk opowiedział całą zmyńfoną historyę 
o rozbiciu się ieb okrętu, której _  
słuchali z wielkiem zajęciem

—  I oto teraz —  za*Łończy} __
dm i wszystkiego pozbawieni, j nie mamy na-

F iiró e rcz y cy  

jesteśmy bie-
- - - i r nie mamy n"

wet czem zapłacić wam za Wa8z g0ŚciQn0ść.
-  Nie mów pan o tem _  od wiedział sta­

ry. -  Pieniądze są dz,8iaj rzadką rzeczą, to 
jest nowe pi, mądze które coś warte; bo sta­
rych mamy dosyć, ale te możemy bez szkody 
rzucić w morze. uicm j

-  Nowe pieniądze: _  Zawo}ał Eryk zdzi­
wiony. —  Powiedzcież, co to za pieniądze. # 3  
prawie trzy lata byliśmy w p0dróży i prwz

ten czas nie widziuliśmy prawie obce?0cały

człowieka i nie słyszeliśmy mc o cywilizowa­
nym świecie. Cóż się przez ten czas stało?

—  Czy to być może —  rzekł stary, —  i e 
wy o niczem nie wiecie? Nam tu na wyspach 
rzadfco się przytrafia, żebyśmy mogli komu co 
nowego powiedzieć. Ty, Macieju, ty najlepiej 
gadasz; opowiedz-że marynarzom całą historyę.

Maciej, stary, białogłuwy mężczyzna, poru 
;ył się na swem siedzeniu, odkrząknął i za 

czął opowiadać:
Trzeba wam wiedzieć, że my w y8piarze 

rzadko kiedy słyszymy coś nowego ze świata 
g i lka razy do roku przychodzi okręt z Danii 
i obcy rybacy odwiedzają nas zawsze w lecie, 
ale poza tem żadne wieści do nas nie docho­
dzą Żyjemy naszem własnem życiem i wystar 
czarny sobie. Co jemy j w c0 8;ę odziewamy 
to nasz kraj wydaje, i to nam wyszło na dobre, 
kiedy w święcie nastały takie złe czasy. Ale 
o tem właśnie miałem opowiedzieć. Otóż może 
być temu ze dwa, półtrzecia roku, jak się po 
jawiło bardzo dużo pieniędzy, znacznie więcej, 
niż było dawniej, a były to po większej części 
angielskie pieniądze, ładne, błyszczące szylingi 
w płocie. Ale im więcej było pieniędzy, tem 
droższe stawały się wszystkie artykuły. Zauwa­
żyliśmy to po cenach, jakie nam dawano ze 
nasze owce, wełnę i pneh. Doszło do tego, że 
płacono nam po tysiąc koron za jagnię, ale 
kiedyśmy chcieli c° kupić, to tak samo wszyst­
ko było drogo, — ni® mieliśmy więc z tego 
żadnej korzyści. W  końcu zaś pieniądze stra 
ciły wszelką wartość, i możnaby zamiaBt pie-

Z ruchu ludowego.

„ P  zypomnfonie" o Alf-ndzie Szczepańskim 
rozujłano iakże do niektórych g n u  wiejskich. 
W S k a w i n i e  znalazła ta rzekomo rządową 
i . idydatura paru g^.liw joii agitatorów, którzy 
zbierają podpisy na adres do p, Alfreda, by po­
słem piątej kuryi być raczył. Naśladowey tar­
nopolskiej Rady miejskiej nie zdołali jednak 
*5 .elu do podpisów nakłonić, gdyż w Skawinie 
mieszczanie są demokratycznie usposobieni a 
zabiegi niektórych osobistości za Alfredem Szcze­
pańskim na nic się nie przydadzą.

W czwartej kuryi mówią już o kilku ochotni 
kaob na posłów, lecz czas będzie o nich wspo­
mnieć szczegółowiej, gdy sami wyraźniej swą 
kandydaturę zaznaczą.

y/f niedzielę 17 b. m. u rządz ło stronnictwo 
ludowe zgromadzenie przedwyborcze w T y ń c u .  
Uczestniczył., w zebraniu około 150 włościan, 
a nadto przybyło kilkanaście osób z inteligen­
c j i  pobliskiej. Jednogłośnie oświadczono się 
przeciw socyalnej demokracyi, a' za stronnic­
twem ludowem. W  przemówieniach podniesiono 
opróC2 argumentów na poprzednich zebraniach 
użytych także i stosunek socyalizmu do pat-yo- 
tyziuu, a p. Zygmunt Mikołajski wskazał, że 
od ludu oczekuje naród odiodzenia i wyzwole­
nia Ojczyzny, lud wiejski zatem powinien uni­
kać agitatorów, którzy w nim ostudź*ją miłość 
do Polski, a wpajają międzynarodowe mrzonki. 
Jeden z włościan, jakiś wysłużony żandarm, 
żądał zniesienia konstytucyi, a oddania iządów 
niepodzielnych w ręce cesarza, którą to propo- 
zycyę zgromadzeni przyjęli niepowściągliwym 
śmiechem. Podniesiono uciążliwości przy dostar­
czaniu podwód dla wojska, które tylko 6 et. za 
kilometr drogi opłaca, a nieraz naraża dostar­
czycieli podwód na czekanie całemi dniami ia 
miejscu, przez co często za cały dzie, jazdy

mędzy nabijać sobie kieszenie kamieniami, to 
na jednoby wyszło. Ludzie zaczęli zamieniał 
owce na narzędzia, puch na gwoździe, —  tak, 
jak byłe w bardzo dawnycn, starych czasach.

„Od obcych marynarzy słyszeliśmy, że n 
wielkich miastach takie nastały czasy, że nie 
można było niczego dostać za pieni,°dze. Szewt 
musiał dawać piekarzowi buty, kiedy chciał oć 
niogo dostać chleba. Ludzie bogaci stali się u 
bogimi, zwłaszcza, jeżel: się zawczasu nie za 
troszczyli, żeby mieć jakieś artykuły do w y 
miany. Najgorzej było urzędnikom. Ich dawni 
płac*, roczna, wystarczała zaledwie na potrzebj 
jednego dnia, i zanim popodwyższano płace 
więk za część z nich porzuciła nrzędy i wzięł* 
się do rzemiosł. Naszych prODOSzezów musie 
liśmy sami żywić. Zamiast pieniędzy w ydaw a 
no przekazy na rozmaite towary i zdarzało się 
że niektórzy wydawali przekazy na rzeczy, któ 
rych wcale nie posiadali, a na drodze sądowe 
nie można było nic ziobić.

„Anglia jednakże, która tyle pieniędzy , 
świat puściła, zbogaciła się i stał* się main 
i potężną. Jej flota składała się z okrętów tal 
wielkich jak całe miasta, i żadne inne naństw
w alk T  ó V lę , Z ? ą ,!nierzyć- Kawałek p ka wątku odbierała Anglia ziemię innym kraiom
aż straciły cierpliwość W tedy wszystkie inn 
państwa sprzymierzyły się przee|yho A li 
t wyDuchła wielka wojna.

(C. d. n.).
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nawet para szóstek właściciel pedwody nie o- 
trzyma. Zgromadzenie wybrało wreszcie delega­
tów do komitetu przedwyborczego, wzniosło 
okrzyk na cześć stronnictwa ludowego i roze­
szło się śród śpiewu: „Jeszcze Polska nie zgi­
nęłaś.

Wczoraj 18 stycznia cbciał składać sprawo­
zdanie poselskie poseł Fr. W ójcik w P i e s  z o ­
w i e  , gdzie przybyło kilkudziesięciu włościan, 
lecz komendant posterunku żandarmeryi, p. 
Ś w i d e r s k i ,  zakazał odbycia sejmiku. Ko­
mendant ten tak interpretuje ustawę o zgroma­
dzeniach, że zaproszenia na poufne zebranie ma­
ją  być rozdane wcześniej, a nie bezpośrednio 
przed zebraniem, że wójt nie może być zapra­
szającym, że również i mówca nie może zapra­
szać, każdy jednak referent musi znać osobiście 
wszystkich zaproszonych. Przeciw tak dowolne­
mu tlómaczeniu ustawy poseł Fr. W ójcik  w y ­
stąpi w Sejmie, zebranie zaś przedwyborcze 
w Pleszowie odbędzie się po rozpisaniu wybo­
rów.

Sprawa reformy statutu gminy miasta 
Krakowa.

(Posiedzenie Rady miasta z dnia 1S stycznia).
Drngie z rzędu nadzwyczajne posiedzenie Ra 

dy m iejskiej, poświęcone wyłącznie sprawie 
reform; siatutu gminnego, odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem prezydenta p. F r i e d- 
1 e i n a.

Do żadnych pozytywnych uchwał me przy­
szło i dyskusya ogólna nawet wyczerpaną nie 
zostaia, tokn przemówień wszakże w ważnej 
tej sprawie, tak członkowie Rady, licznie ze 
brani, jak  i publiczność, przepełniająca galeryę, 
słuchali z żywem zainteresowaniem. — Z dy- 
skusyi, blisko trzy godziny z rzędu trwającej, 
dajemy w streszczeniach przemówienia, nie po­
zbawione ogólnego interesu.

R. ni. R o t t e r  na wstępie zaznacza, iż nie 
może się stosować do życzeń, wyrażonych przez 
ks. kan. Bukowskiego, aby w dyskusyi najkró­
cej rzecz traktowano. O czemże obszernie i wy­
czerpująco mówić mamy, jeżeli nie o statucie, 
podwalinie wszelkich obrad i spraw gminnej 
Rady.

Ks. Bukowski w przedłożonym projekcie sta 
tutu, przygotowanym przez komisyę, do której 
i ja należałem, nie widzi myśli wytycznych. Ja 
sądzę, że ten ich nie widzi, kto nie chce wi­
dzieć. Urzędnicy mają w projekcie przyznane 
prawa, dotąd nie posiadane, również rękodziel­
nicy osobną grupę w Kole III, a nadto ma być 
nowa kurya IV.

Co do części konstytucyjnej, to są główne 
wytyczne. Związek między magistratem a Ra­
dą ma być o wiele ściślejszy, i płatny jeden 
lub obaj wiceprezydenci, to główne zmiany w 
części administracyjnej.

Odsyłanie do komisyi całego projektu byłoby 
przewlekaniem sprawy, wytyczne bowiem są 
wyraźne.

Z obszernego przemówień) i p. dr. Górskiego 
żadnego wniosku ostatecznego nie powiodło mi 
się wydobyć. Zdania swojego o całości, a g łó ­
wnie o części konstytucyjnej projektu p. Górski 
nie wyrzekł.

Co do braku egzekutywy, o czern mówił dr. 
Górski, jeżeli Rada nie może uchwalić, aby fi- 
jołk i kwitły na jej żądanie, to i nie może tak­
że uchwalić, aby każdorazowy prezydent był 
energicznym człowiekiem. W sekcyach i komi- 
syach doświadczał mówca, że radca m a g is tra  
umiał często bronić swojej rzeczy siłą argumen- 
tacyi i Drzekonania, a me tern, że jest radcą 
magistratu. —  To w odpowiedzi na zarzut, że 
wniosku egzekutywy nikt nie broni. Że p* Gór­
ski czyni sobie wyrzuty, iż jeszcze nic nie zro­
bił w Radzie w ciągu 4-ech miesięcy, to tru­
dno. Ale i tacy są, co 20— 30 lat zasiadają w 
tej Radzie, i także wielkiego nic nie zdziałali. 
Zbiorowa praca nie nadąie się do tego, ahy 
ktoś powiedział: ja  sam to a to zrobiłem.

Wogóle, oprócz poglądów, dr. Górski wnio­
sków żadnych nam nie dał. —  O części praw 
wyborczych projektu nic nie mówił i nie pro­
ponował. Czy się na tę część zgadza, czy tak 
ją  pogardliwie odrzuca, że o tern wcale mówić 
nie cnce, nie oświadczył.

Mój przyjaciel polityczny i osobisty dr. Kohn 
był szczerszy, otwarcie powiedział wszystko.

To, co dotąd jest, zupełnie jest dobrem, mówi 
on; pozostańmy przy rem, doradza, i nie bawmy 
■ię w  żadne zmiany.

W ytypu je on przeciw nowym hasłom, a sam 
wypowiada tak. znane stare ruskie: Naj bude, 
jak  buioało. Gorące oklaski, jakie zyskał od tych 
panów, którzy nie oklaskają aaswyesaj jego 
przemówień, dowodzą, że l 'w a  p. Kobna pa­
dały na grunt urodzajny. Czyż od 33 lat isto­
tnie tak jest dobrze, że lepiej być nie powinno? 
30 lat tymczasowy mamy statut, a w 7 miesię­
cy po jego zatwierdzeniu uznano, że nie jest 
on dobry, że poprawić go trzeł a i wybrano ku 
temu komisyę z pięciu członków. Po dwóoh la­
tach dodano jeszcze pięciu —  i przez pięć 
lat komisya ta odbywszy 15 posiedzeń, popra­
wiła ten statut o tyle, że orzekła, według ja  
kich formalności wybierać się ma honorowych 
członków gminy! W  1873 roku uchwalono co 
tygodnia odbywać obrady i ani jednego posie­
dzenia nie było. Sekcya III wówczas wzięła 
sprawę i trzymała ją pięć lat. Potem w 1878 
roku Rada poleciła, aby nowy projekt statutu 
mógł zaraz pójść na Sejm. Dr. Kopf opracował 
nowy projekt który spoczął na dwa lata w archi­
wum Rada w 188-Ó roku wybrała nową ko- 
misyę statutową i stale znów do 1893 roku ko- 
nósya ta nic nie robiła

Ostatnia komisya dopiero postanowiła usunąć 
niesprawiedliwości statutu co do urzędników. 
Przygotowane wnioski kazano nowej Radzie 
przekazać. No i wreszcie przedłożono owo rze­
komo gorące życzenie Rady w przygotowanym 
projekcie. Jako członek komisyi statutowej, 
mówca był podczas roboty pełen naiwności. 
Myślał bowiem, że Rada chce, aby coś zrobiono, 
tymczasem obecnie się okaznje, że komisya by­
ła wówczas dobrą, gdy mc nie robili.. Humo­
rowi dra Kohna wyrażonemu w jego przemó­
wieniu nawet przeciwnicy przyklasnęli, to po­
zwala mi przypomnieć starą anegdotę o owym

doradcy prawnym, który synowi adwokatowi od­
dał sprawę procesową, a ten syn mówi mu, że 
proces cały już skończył —  wówczas gdy zda­
niem starego jego  ojca jeszcze i wnuki powinny 
nie ukończyć sprawy, lecz ciągnąć ją  w nie­
skończoność. Tak powinna była według dra 
Kohna i komisya postąpić.

Błędne jest zapatrywanie p. dra Kobna, jako­
by polityka w Radzie była mankamentem , bo 
Rada to nie folwark, gdzie są parobki i samo 
tylko gospodarstwo. Rada niedawno w polity­
cznej sprawie wyborów oświadczyła, iż nie chce 
aby miasto pośrednio głosowało w huryi V, 
lecz bezpośrednio. Skoro nie ma w Radzie po 
lityki, to powinnoby być obojętnem, czy tu wej­
dzie konserwatysta, lub innych przekonań poli­
tycznych człowiek do pożytecznej pracy. Dla­
czegóż tylko stronnicy polityczni pp. konserwa 
tystów są na listach wyborczyek mile widziani. 
Błędne jest także zapatrywanie, że nie potrze 
ba wcale kuryi IV, że tylko gospodarzy mienia 
gminy potrzebujemy w Radzie. Mieszane towa 
rzystwo polityczne lubi p. K oh n , więc dlacze 
góż nie chce tej kuryi, skoro ona odpowiada je ­
go życzeniom. Skoro tylko sprawy gospodarcze 
mamy załarwiać to i owa zasada: „T y  masz
więcej, ja  mniej, chcę tyle co ty44, w ustach 
p. Kobna źle brzmieć musi. Zdanie to może 
być i słusznem i niesłusznem. Ilustruje to na­
stępującym przykładem. Pociąg pospieszny pro­
wadzi trzy klasy. W szyscy r ó w n i e  szybko za­
jadą , ale n ie  r ó w n i e  wygodnie. Pierwsze 
powinna im zapewnić administracya państwowa, 
reszta jest ich rzeczą.

To też hasłami pomiatać nie można chociaż 
są złe, lub dobre. Hasła dążenia do 8 godzinnego 
dnia pracy i zniesienia pracy akordowej, podsta 
wą uszczęśliwienia ludzkości wcale nie są. Ilu 
z nas, gdyby ustanowiono 10 godzin pracy 
dziennej cieszyłoby się z tego. Im więcej kto 
pracuje to dla siebie czyui lepiej; im mniej tern 
sobie czyni gorzej, mniej produkuje i mniej zy­
skuje. Zniesienie pracy akordowej jest uniemożli­
wieniem pracy ludziom zdolnym i protegowa­
niem próżniaków i niedołęgów. W każdym ra­
zie w tym samym czasie, gdy jeden I inny III 
klasą zajechać powinien mieć prawo.

W Pradze na Hradczynie widzieli panowie 
może ordynarną ławę reprezentantów mieszczan 
stwa i rękodzieł, przy wspaniałych stallach pa­
nów. Gdyby nie było haseł postępu i żądań 
mieszczaństwa to i tu obok siebie może nie sie 
dzielibyśmy. „Czem jest stan trzeci? Niczem! 
Czem on może zostać? Wsżystkiem.44 Tytuł broszu­
ry ks. Silyesa w czasach pierwszej rewolucyi 
francuskiej. Ktoby śmiał dziś wystąpić przeciw­
ko hasłom , które spowodowały, że nie ma oso­
bnej ławki dla stanu trzeciego, który wpra­
wdzie nie został wszystkiem, ale także nie jest 
gorszym od innych. Hasła muszą poprzedzać po­
stęp. Gdyby ich nie było, gdzieby się podziały 
wszelkie zdobycze pestępu.

Punkt za punktem obala mówca dalej wszel 
kie poglądy wyrażone przed dra Kohna, który 
sie pytał o kuryę dia tych co nic nie p łacą : a to 
na co? Zgoda, ale jeżeli tak, to profesorowie 
uniwersytetu do żadnyeL ciężarów się nie przy­
czyniają tytułem podatków, cbyba że mają ka 
mienice, a przecież bez tych opłat w Radzie za­
siadają. Boi się p. Kohn tych niepłacących po­
datków i przypuszcza, że fontany z perfum be 
dą nam puszczać, bo nic nie płacą. Czy nam już 
nic nie brak maferyalnie, tylko fontann? Przy­
kład to wprost niemożliwy. Czy tylko podatki 
bezpośrednie są podstawą finansową gospodar­
stwa gm iny? A konsumcyjne dochody ? Toż ka­
żdy niedorzeczny w ydatek, każdy mieszkaniec 
gminy sam będzie p ła c ił , a chyba nikt na sie­
bie sam bicza nie będzie kręcił. Nie ma p o ­
wieka w państwie, któryby nie płacił pod ja­
kąkolwiek formą podatku. Więc też i każdy ma
prawo tu sied/ieć i tytuł do r o z s t r z y g a n i a  w

borczych uważam za słuszne i wierzę, że w y­
borcy nie nadużyją tych praw. Nie jestem przeci 
wny wejściu nowych żywiołów ; Dawet wejściu 
do Rady socyakstów kilkunastu, bo odsunięcie 
od udziału w pracy uważam za rzecz szkodli 
wszą. Niech widzą, że się tu działa i dla ich ko 
r/yści, niech się przekonają, że nie wszystko 
co się chce da się zrobić. Uczciwości naszej nie 
zawsze oni wierzą, niechże wspólnie pracują 
widzą co się dzieje.

W  kuryach dotąd jest nierównomierność. —  
Dziesięcin wybiera raz jednego radnego, innym 
•azem 800 jednego. Mówca zaznacza, iż w ko 
misyi był zwolennikiem ogólnego głosowania 
więc za zniesieniem dotychczasowych kuryi 
a zaprowadzeniem kuryi now ej, jako dru 
giej, nie z ło ż y ł wszakże votum separatum , wo 
ląc, aby w całości przeszedł projekt, który za­
sadom postępu odpowiada choć w części.

Po co panowie wybierali w swoim czasie ko­
misyę statutową? Musiała ona przyjść z tern co 
jest —  cbyba myślała Rada, że komisya nic nie 
uczyni. Jestem za przejściem do dyskusyi szcze­
gółowej. Niechże t0 będzie poważną formą na­
wet odrzucenia projektu, a nie lekceważeniem 
pracy 10 ludzi, przez przejście do porządku bez 
motywów Kto lekceważy drugich, odpłacą mu 
kiedyś wet za wet. Osobistą urazę komisyi wi­
działby mówca w tem odrzuceniu całej części 
projektu. Każdy paragraf osobno mech panowie 
odrzucają, lecz nie w sposób lekceważący pra 
cę i starania kolegów, rzuceniem całego ich 
trudu w kąt. kilku kolegów gratuluje
mówcy.) (Dok. nast.)

Przegląd polityczny.

sprawach miasta. Jeżeli ma rozum niedorze­
cznych wydatków czynić nie będzie. Jaki był 
harmider, gdy dyrekcyę kolei miano przenieść; 
p. Kohn robił hałas, ze urzędników nam zabie­
rają Żal mu było tych konsumentów i Pa(7 ^ D' 
tów, którzy żenią się nawet z córkami radciów 
i lekarzy, jak podpowiedział mi prof. Rosenblatt.

Poseł Szczepanowski mówi, iż bardzo £ rze" 
cznie się wyrażając, nie jest całkiem mądrze 
czekać się sił fachowych zdolnych do pracy 
*Ba miasta. Znają panowie urzędników PP-, ba' 
rego Inb Ingardena, gdy pracują oni dla mias a 
wtedy są dobrzy, lecz aby mieli z nami na a- 
wic radzieckiej zasiadać, to nie uchodzi- Jeze. i 
mają  się nam przydać niech pracują, leCZ nie 
zasiadają wraz z nami

Nie jest szczęśliwy przykład, że ten co ma 
ulicę, więcej się troszczy o miasto, niż ten co 
nic niema. Specyalnie co do urzędników i naa’ 
czycieli wyrażone przez p. Kohna obaw y> e 
mogliby zawładnąć knryą I także są bezpodsta­
wne. Nie idzie o to, aby każdy z nich siedzia 
w Radzie, ale o to, aby nie bvł pozbawiony 
p.aw innym przysługujących. Urzędnicy i P10’ 
fesorowie są obywatelami i nimi pozostaną, a 
przestaliby nimi być dopiero pod naciskiem ze' 
wnętrznym, takim, któryby i samą Radę j ej 
istnienia pozbawił. Obawia się p. Kohn, że ci 
urzędnicy wyrzucą tych zasłużonych radców 
dotychczas tu zasiadających. Mnie nie przestra­
sza odmiana soków w organizmie naszej Rady-

Nauczyciel ludowy tak samo tu mógłby hyć 
pożyteczny, jak i prof. uniwersytetu i zasad n i­
czo nie powinien być wykluczony od tych praw. 
f "  do urodzonych w Krakowie przykłady Zy- 
b iewicza i Szlacbtowskiego wystarcza, aby 
zaznać tć , iż inj’ li się p. Kohn, taki pogląd nie 
wytrzymuje krytyki.

P. Paszkowski oświadczył się za odrzuceniem 
całej części konstytucyjnej projektu i użył fra­
zesu do potrzeby stosowanego, że głosy ważyó 
nie liczyć należy. Lwów, przedstawił nam j a^° 
odstraszający przykład, bo tam skrntyninm trwać 
ma 6— 8 miesięcy, pokazuje się jednak, że ty­
godni nie miesięcy. Jeżeli za dużo jest 20 no 
wych radców niech będzie 10. Lecz zapyta)? 
czyby pozwolono na zmniejszenie liczby radnych 
z dotychczasowych kury. 0 tych samych dzie 
sięciu. Nie. Naiwną może była komisya statu­
towa, że przyszła z projektem zwiększenia licz­
by radnych, lecz nie tyle, aby miała odebrać 
coś komns, zmniejszać liczbę dotychczasową z 
którejkolwiek kuryi.

Ograniczenia w prawie wybieralności do Ra­
dy nie powinno być. Rozszerzenie praw w y­

K raków, 19 stycznia. 
Z a p ow ied z ia n a  konfereneya w spraw ie otwar­

cia  sądu okręgow egu w Trutnowie nie przynio­
sła żadnego rezultatu. Oprócz ministra sprawie­
dliwości, ze strony rządu brał w niej udział
prezydent ministrów hr Badeni, a z posłów hr.
Buąuoy, dr. Engel, dr. Funke, dr. Kaizl, dr.
Nitsche, dr. Facajl dr. Karol Schlleker i ks.
Schwarzenberg. Niemcy domagali się, aby okręg 
tego sądu jbejmował wyłącznie tylko gminy 
niemieckie. Natomiast ze względu na komnni- 
kacyę młodoczescy pogłowie domagali się przy­
łączenia sądów  powiatowych w U pice i Police.
Żadna ze stron nie ustąpiła nic ze swoich żą­
dań, a minister Gleispach oświadczył, że roz 
chodziło się jedynie o informacyę i że decyzya 
zapadnie dopiero na najbliższej radzie mini­
strów.

Pisma, będące głównemi organami stronnictwa 
antisemickiegOj ogłosiły program szkolny wię­
kszości Sejmu NiigZej Anstryi. W  programie 
tym znajdujemy żądania stronnictwa klerykal- 
nego, a nawet szkołę wyznaniową.

K R O N I K A .

Ifr. Lambsdorf.

Kraków, 19 stycznia.
Nabożeństwo. Ku uczczeniu 34-tej rocznicy po­

wstania w r. 1863/4 odprawione będzie w piątek 
22 b. m. o godz. 10 rano nabożeństwo pamiątkowe 
w kościele OO. Pijarów, na które b. nczestnicy po­
wstania rodaków zapraszają.

Z Rady miejskiej. Przed przystąpieniem do po­
rządku obrad wczorajszego nadzwyczajnego posie­
dzenia Rady, uwiadomił prezydent, iż Rada miasta 
zaproszoną została na bal prasy, we Lwowie od­
być się mający. Dr. Staniszewski, pełnomocnik fir­
my A. Hawełki, w dniu 14 b. m. złożył do rąk 
prezydenta na fundnsz żelazny dla głodnych dzieci 
4.500 złr. i dla Towarzystwa „Harmonii14 2.700 
złr. Są to ofiary z zapisn ś. p. Hawełki. Zawiado­
mił prezydent dalej, iż dr. Paweł Popiel uzupełnił 
ofiarę swoją dawniejszą w kwocie 500 złr. na 
koszt obsadzenia drzewami drogi do cmentarza wio­
dącej, co już wykonano —  nowym datkiem 100 
złr. i przeznaczył iundnsz ten na npięLizenie cmen­
tarza, za co wyraził ofiarodawcy podziękowanie. 
R. m. Stryjeński prosił prezydenta o rychłe poro­
zumienie się z zarządem Muzeum ks. Czartoryskich 
w sprawie odnowienia starych murów miejskich w 
pobliżu gmachu Muzeum, oraz w sprawie projekto 
wanej budowy skrzj 3ła nowego gmachn sądowego 
przy kościele św. Piotra, przedstawił wniosek, aby 
p. prezydent miasta poczynił odpowiedne kroki u 
władz centralnych celem wyjednania budowy no 
wego gmachu sądowego w Krakowie, a niedopu­
szczenia żadną miarą do zabudowania ogródka, ota 
czającego kościół św. Piotra. Wniosek odesłano do 
sekcyi ekonomicznej, która, według wyjaśnień dra 
Seinfelda, powzięła, już odnośną uchwałę w tym 
przedmiocie. R. m. dr. Propper prosił prezydenta, 
aby zechciał porozumieć się z posłami do Rady 
państwa w sprawie projektowanej przebudowy dwor 
ca kolejowego. Rzecz ta, według słów ministra ko 
lei, ms j nż być zadecydowaną, a tymczasem R-ida 
inne swoje życzenia postanowiła wyrazić w ważnej 
tej kwestyi władzom rządowym. Po tych przemó 
wieniach przystąpiła Rada do dyskusyi nad statu 
tero. Przebieg na inuem miejscu zamieszczamy.

W kongregacyi kupieckie] krakowskiej odbyło
się w n,6dzielę 17 bm. ogólne zgromadzenie człon­
ków. Przewodniczył starszy p. Henryk Schwarz. 
Na wstępie oddano cześć pamięci zmarłych człon­
ków, a mianowicie Jana Nep. Federowicza i Micha­
ła Karasia, z odczytanego przez sekretarza p. Ad. 
Kajzego sprawozdania wydziału za r. 1896 wyni 
ka, że kongregjKjj^ w my£j 8tatutu, w miarę środ 
ków, jakiemi rozporządzą, pilnie zajmuje sie wszel 
kiemi sprawami, mającemi na celu obronę intere­
sów tak fachowych, jakoteż obywatelskich stanu 
handlowego. ^  ciągu roku nzyskał zmieniony od 
powiednio do wymagań obecnych statut zatwierdze­
nie namiestnictwa, przez co umożliwiony będzie 
szerszy zakres działania kongrogaeyi. Statut' ten 
dopuszcza do udziału w pracach kongregacyi także 
kobiety, bądź wdowy prowadzące interesa pod ds.- 
wną firmą, bądź też i te, które samoistnie prowa 
dzą handel pod własną firmą.

Towarzyszem ministra spraw zagranicznych jfjj, ‘ stosunkowo ' m~ał7 jeszcze ̂ pT czu c^ T ącZ ści
w kupiectwie naszem, w kiernnku obrouy intere­
sów, czy to fachowych, ezy też obywatelskich, gza 
go dowody liczne spotykamy w życiu codziennem, 
a wybory do Rady miejskiej z wielkiego handlu 
stanowią wymowną ilustracyę. Również przygoto­
wania do wyborów do Izby handlowej świadczą, 
że przy większem skonsolidowaniu się i jakiej ta 
kiej organizacyi zdołaliby kupcy tutejsi wywalczyć 
napowrót należne sobie stanowisko w życiu publi- 
cznem, p rzestan y  być piłka w rękach obcych, z 
interesami kupiectw_ njc wspólnego nie mających. 
Spruwa święcenia^ niedzieli, ofieyalnie „spoczynku

mianowany został, jak doniosły wczorajsze te­
legramy, hr. Włodzimierz L a m b s d o r f ,  do­
tychczas pierwszy radca ministerstwa. Jest to 
prawnuk owego Lambsdorfa, który był wycho­
wawcą cara Pawła I i za panowania Aleksan­
dra I odegrał wybitną rolę. Hr. Lambsdorf ma 
obecnie około 60 lat. Swą karyerę dyiiloma- 
tyczuą rozpoczął W Petersburga w minister­
stwie spraw zagranicznych p0(j kierunkiem Jo- 
mini’ego, byłego sekretarza ks. Gorczakowa. 
Fo śmierci Jomini'ego Lambsdorf został dyrek­
torem kancelaryi ministerstwa spraw zagranicz­
nych, a przed sześciu laty mianowany został 
pierwszym radcą ministerstwa. Hr. Lambsdorf 
jest znakomitym styli®^ i wybornym znawcą 
dyplomatycznych stosunków Rosyi, oył jednym 
z zaufanych dyplomatów Giersa i Łobanowa. 
Uchodzi za zdolnego i zr?bznego; obejście ma 
ujmujące i jest powszechnie łubiany.

Zbrojenie się Rosyi nad Złotym Rogiem. 
Niedawno temu douióoł korespondent Beri. 

Tagebl. w K o n s t a n t y n o p o l ^  j£ obiega 
pogłoska, jakoby na ręce ambasady rosyj- 

*kiej nadchodziły przesyłki broni i amunicyi, 
.tórych przeznaczenie nie jest znane. W dzi- 

S1cjszym numerze zamieszcza Wspomniany dzien- 
aik ponowną korespondencyęj p0(j I4 g 0 

tu., traktującą o tej samcj kwestyi.
„Do mego ostatniego telegraficznego sprawo­

zdania  o s p r o w a d z a n i u  b r o n j j a m u n i -
p r z e z  p e w n ą  ^ “ ^ ą s a d ę  —  pisze 

°respondent —  jestem dzisiaj w możności do- 
a<̂ jeszcze, że, jak zapewniono mnie z pewnej 

8trony, owa ambasada otrzyma}a nietylKo wspo- 
mniane pakunki, lecz taąze^ŻyW y m a t e r y i H

r o e n y  (może raczej maieryał zaczepny?).
Według relacyi mego męża zaufanja z n a j  d u 
^e s ię t a m . o  k o ł o  i l u d z i  u z b r o j o -  
n yc h .  —  Nie p r z y jm u ją 0 odpowiedzialności za
Pla wdziwuść tych w sk a zów ek , muszę jednakże 
zaznaczy^ iż niezwykle wielka liczha, j  • Uczba żołnierzy 
marynarki uwija się o każdej porze dnia około 
n°telu ambasady i owego konsulatu. Mimowoli 
na8Uwa się pytanie: Co zamierza uczynić owa 
anibasada? Czy chce się ° na w danym razie 
zabezpieczyć tylko przeciw rozruchom, przeciw 
ewentualnym planom żywiołów rewolucyjnych? 

, ybą nie. Przeciwko temn wystarczają zupeł- 
nle liczne patrole. Nie chciałbym Wspomnianej 
ambasadzie podsuwać złych zamiarów, aie całe 

Postępowanie budzi uzasadnione podejrzenie. 
” zy rozchodzi się tutaj o g r S “ ^ ' i c o w ą ?  
J. lj Postępuje owa ambasada za zgodą Turcyi ? 
^ zy  przygotowuje ona niespodziankę? p r2ypa. 
szczaćby prawie można, że Rosya myśli o za- 
machu, gdyby przypuszczenie to nie był0 tak 
pottfornem. Czyżby chodziło o to, aby Europa 
znalazja gję wobec dokonanego faktu ? Nie by­
łoby to niemożliwem i tylko —  P- N e l i d 0 w 
mógłby na to dać odpowiedź!"4

Tyle korespondent. Jeżeli spostrzeżenia jeg 0 
odpowiadają rzeczywistości, to można się wkrót­
ce spodziewać nowych niespodzianek nad Z ło ­
tym Rogiem. Wiadomość ta brzmi jednakże 
zbyt nieprawdopodobnie, albowiem, gdyby rze. 
czywiście rzecz się tak miała, jak ją  przedsta­
wia korespondent, ambasadom innych mocarstw 
nie mogłyby być tajne zamiary Rosyi, więc po­
czyniłyby 0ne zawczasu kroki zaradcze.

niedzielnego44, załatwioną została zgodnie z tutej-
szem Stowarzyszeniem knpców dla przestrzegania 
wspólnych interesów j odnośne podanie wniesiono 
jeszcze w maju przez magistrat krakowski do na­
miestnictwa. Dopiero z końcem listopada przesłano
podanie k on g reg a cy i do opinii tutejszej Izbie han
dlowej, która bardzo przychylnie wyraziła aię 
życzeniach postawionych. Ubolewać należy, że spra 
v i  tak dla stosnnków handlowych naszego miasta 
ważna, wliczę Jię powoli i załatwienia ostatecznego 
doczekać się nie może.

Założenie kasy chorych dla współpracowników 
handlowych przy kongregacyi było również przed­
miotem długich narad wydziałn. Ponieważ jednak
okazało się, że Stowarzyszenie kupców i młodzieży
handlowej statutem , a raczej opracowaniem tegoż 
zajmuje sie równocześnie, postanowiono przyłączyć 
się do tej akcyi rezerwując sobie przedłożenie sta­
tutu kasy chorych przy kongregacyi, do ewentual­
nego zatwierdzenia lub odrzucenia statutu 
mnianego Stowarzyszenia.

Jak co rokH prefekt archi konfraterni kupieokiej 
p. Władysław Fischer czuwa, aby uczniowie korzy 
stali z wykładów religii, ndzielanych im przez ks. 
Bratkowskiego T. J. i spełniali praktyki religijne. 
Ubolewać należy, ie  szkołi. handlowa, subwencyo 
uowana przez kongregację, stosunkowo nie liczną 
cieszy się frekwencyą uczniów handlowych, co po­
woduje mnożenie się proletaryatu pracowników 
handlowych bez wiadomości teoretycznych, a w 
przyszłości wytworzyć może pokolenie kramarzy, 
a nie kupców.

Także i ćwiczenia gimnastyczne, które dzięki 
uprzejmości prof. dra Jordana w parkn jego imie­
nia odbywać się miały w niedziele i święta, zawio­
dły oczekiwania i wielu członków, mimo zobowią­
zania, nie umiało wpłynąć na swych uczniów, aby 
tam uczęszczali, korzystając z ćwiczeń koniecznych 
dla zdrowia młodzieży i użycia świeżego powietrza 
po pracy całotygodniowej.

Kongregacya stanęła w obronie zaatakowanej je 
dnej z bardzo ważnej gałęzi handlu w m ieście ni 
szem, gdzie nieuczciwa i nieprzebierająca w środ­
kach reklama starała s;ę zachwiać zaufanie odbior­
ców na korzyść nowego i lichego produktu. - 
W sprawie tej udauo aię do właściwych władz i 
czynników, —  dalsze kroki w toku*

Sprawozdanie kasowe wykazuje cią&ły wzrost 
funduszów kongregacyi, za co wyrażono Uznanie i 
udzielono absolutoryum skarbnikowi, drowi Szar- 
skiemu, i wydziałowi. ^  zec*e zatwn rdzono 
drugą ratę, t. j. 100 k iron, na iatedrę na. Wa­
welu, a na wniosek p- Lenerta uchwalono asygno- 
wać Towarzystwu miłoSniaów zabytków i historyi 
m. Krakowa 50 koron subwencyi. Udzielone za­
pomóg 6 wdowom P° członkach, oraz jednemu by­
łemu kupcowi. Uchwalono dalej wyrazić podzięko-

wspo-

wanie ks. Bratkowskiemu, oraz profesorowi drowi 
Jordanowi za gorliwe zajęcie się młodzieżą.

Balotowaniem przyjęto jednomyślnie w poczet 
Członków kongregacyi kupieckiej pp.: Angnsta Ra­
czyńskiego, Jerzego Mikuckiego, Ludwika Halskie- 
go, Romana Zaplatalskiego, Bronisława Śląskiego, 
lana Jastrzębskiego, Leona Korybskiego, Stanisława 
Birtusa i Jakóba Barberowskiego. Starszym kon­
gregacji wybrano ponownie jednomyślnie p. Hen­
ryka Schwarza, podskarbim p. Władysława Fische 
ra, skarbnikiem dra Henryka Szarskiego. Radca­
mi kongregacyi wybrani pp.: Federowicz Jan Kan­
ty, Fisc.ier Jan, Grigar Ferdynand, Lenert Fran­
ciszek, Reiner Engeniusz, Sobolewski Ignacy, Lau 
ner Jan i Porębski August.

Dom Matejki. Towarzystwo im. Jana Matejki, 
dzięki ofiarność publicznej i snbwencyi przyznanej 
przez Sejm krajowy, nabyło na własność dom Ma­
tejki i zakupiło od rodziny szereg albnmów, sza­
tnię i zbiory ś. p. mistrza. Obecnie idzie jeszcze o 
zebranie potrzebnej sumy de urządzenia Muzeum 
pamiątek w domu, w którym się wielki malars u- 
rodził, gdzie przez lat 20 pracował i umarł. Wy­
dział Towarzystwa zwrócił się w tym celu do ofiar­
ności artystów polskich, a odezwy, do nich rozt, 
słane, obudziły szczere zainteresowanie się sprawą.
Na zapowiedzianą tombolę artystyczną nadesłali 
swe cenne prace następujący malarze i rzeźbiarze 
polscy: Alchimowicz K.. Austen Antom, Augusty­
nowicz Aleksander (4), Katowski 8t., Bełtowsai J6 
zef, Bierkowaka Karolina, Biernacka Aniela, Bo- 
zdiech Józef, Bryniarski St. (2 ), Bnohbinder Szy­
mon, Czynciel Celestyn, Daczyński St., Dąbrowska 
Walerya (2). Drnżbacka Anna, Dckszyńska Emilia, 
Dulębianka, Dziewanowska Jadwiga, Eljasz Walery, 
Fałat Jnlian, Gażycz Marya, Gerson Wojciech, Go­
debski Cypryan (akwarelę Delarochea), Grabiński 
H , Gramatyka Antoni, Jurjewicz Fr., Kaczanowska 
Marya (2), Konopka T., Kowalski Leon, Krzeszo 
wa, Łępicka, Małachowski S., Mien Klementyna, 
Mirecki K., Młodnicka Maryla, Nałęcz W. J. (2), 
Olesiński, Petrides Janos, Poświkowa, br. Reisky 

Reyzn*r Mieczjsław, Saski S., Schonppe 
Alfred (2)5 Siemińska Laura (2), Stachiewicz Piotr, 
Stencel (2), S*czef ański St., Tetmajer Włodzimierz, 
Trojanowski W. (3) Wani Sani, Wędryehowski Lu- 
cyan, Włodarski T , Wroński St., Wyczółkowski 
Leon i Zembaczyński Antoni. Prócz tego J. B-andt 
osobnym listem, przesłanym na ręce prezesa Towa­
rzystwa prof. M. Sokołowskiego, przyrzekł namalo­
wać na ten cel obraz, niektórzy zaś z wybitnych 
malarzy czeskich, węgierskich i rosyjskich, dowie­
dziawszy się z pism publicznych o zamiarze urzą­
dzeni* Muzeum Matejki, oświadczyli gotowość od­
dania hołdu jego pamięci przez nadesłanie swvch 1 
utworów.

Wydział Towarzystwa, składając wszystkim wy­
żej wymienionym artystom i artystkom serdeczne 
podziękowanie za poparcie dzieła, donosi, że tom 
bolę artystyczną odroczono do czerwca b. r. tylko 
z tego powodu, aby jak najobfitszem nagromadze­
niem darów przysporzyć jak najwięcej aochoau, i 
spodziewa się, że i reszta polskich malarzy i rzeź­
biarzy nie pozostanie w tyle i zechce nauesłać ed-  ̂ I 
powiędnie utwory na dochód Mnzenm, które w naj­
bliższym czasie zostanie otwarte i urządsune dis 
publiczności. Wszelkie dzieła sztuki np-saza się 
przesyłać pod adresem Towarzystwa sztnk pię 
kejch w Krakowie, z zaznaczeniem cela: na aoin 
Matejki.

W Kole arty8tycznem odbędzie się w sooocę d.
23 b. m. drngi wieczorek z tańcami, na który wy­
dział zaprasza pp. członków Koła i Związkn wras 
z iefa rodzinami i przez nich wprowadzonych gości.

W sprawie balu lekarskiego pisz* nam: Pon**
waż wiele osób zgłasza się po zaproszenia na 
lekaiski, dlatego donosimy, że wszystkie zaproue*
Ul“  dopiero w tych duiach rozesłane zostaną. Spó­
źnienie nastąpiło dlatego, że komitet, wysyłając 
wielką ilość zaproszeń, ma wiele trudności z ich 
w, lyłką. Komitet.

Kuchnia akademicka. Rok już minął, jak zało­
żono kuchnię akademicką, rok, choć nie wielki to 
okres istnienia instytncyi, ale jeśli instytucya po 
roku swego istnienia dowiedzie, że dąży drogą roz­
woju, to chyba i istnienie je; jt»t zagwarantowane* 
Młodzież długi czas, bo od r. 1866, tj. w dingim re 
ku założenia Towarzystwa wzajemnej pomocy, cią­
gle starała się o urzeczywistnienie dwu swych idea­
łów, tj. domn akademickiego i założenia taniej 
kuchni. Jedno jnż osiągnięto, a drugie dopiero 
stara się osiągnąć. Myśl ta była w  rozmaitych for­
mach wprowadzona w życie, jnż to jako kontrakt 
co do zniżenia cen obiadow « restauratorem, już to 
jako instytucya wydzierżawiona przedsiębiorcom.

Nigdy dłnże,< nad rok nie istniała taki. tania 
knchnia, Uopii ro  w r. 1895 zaczęto aię sk«tan&- 
wiać lepiej i dokłaum ej nad tą myślą, pracowano 
rok cały i wreazcie założono łanią kuchnię akade­
micką dnia 16  stycznia 1896.

Trndności w założenia taniej knebni były wiel 
kie do pokonania, gdyż znaleźli się Indzie, obowią­
zani dopomódz do jej założenia, a którzy utrudniali 
zadanie. Kuchnię założono nie kosztem Tow. wza­
jemnej pomocy, lecc ze składek kolegów, zebra' 
nych w kwocie 646 złr. 16 ct. i darów p. Żół­
towskiego 25 złr. i prof. dr. Bnjwida 50 złr

Za zarzadu knchni przez T ow aizyctw o wydano 
13.738 obiadów i 4982 kolacyj. L iczby  te świad 
czą wyraźoie, że instytucya ta jest Dotrzebną dl* 
m łodzieży akademickiej. Rozwija się zaś pomyślnie* 
bo wydaje się dziennie przeszło 150 obiadów, * 
liczba ta wzrasta ciągło- Rządzą sami akademicy 1 
dopomagają zarządco®0 przez odbywanie dyżurów- 
Niespożytą p rzy s^ g ?  oddał kuchni prezes p. Piotr 
Bielewicz, który cały czas swój poświęcał sprawo® 
knchni.

Z Tow . muzycznego. Prof. Bolesław Domanic* 
ski odegra na wieczorze muzycznym dnia 29 
Kisz®® koncert na fortepian z orkiestrą. P. Jó*®̂  
Szymański odśpiewa Berlioza pieśń „Na lagnnacbu> 
z „Nocy letnich44 z tow. orkiestry, tudzież z akt11 
trzeciego Tannlausera recitativ i romans Wolf®*' 
ma. Orkiestra znacznie zwiększona, wykona Berlio" 
za „Karnawał rzymski44, tudzież Wagnera Uwertfl' 
rę z „Tannhansera.

Bilety, zamówione na ten wieczór, zatrzyma*® 
będą do poniedziałku dnia 25 stycznia włącznie.

Jubileusz dra Romana Piłata. Z okazyi dw*#
dziestopięciolecia działalności profesorskiej dra Bf" 
mana Piłata odbyła się w lwowskiem kasynie 
skiem nczta na cześć jnbilata. Liczne grono byłf6̂  
uczniów zasiadło do stołn biesiadnego, by dać 
raz wdzięczności dla tego, który stworzył i św*®” 
tnie dotychczas prowadzi seminsryum dziejów IB® 
ratury i języka polskiego. Szereg toastów rołp®' 
czął di. Wilhelm Biacnualski krótkiem, leoe
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nem a serdezznem przemówieniem, dziękując ju b i­
latowi za długoletnią, żmudną i pe łną poświęcenia 
pracę. Szanowny profesor, wzruszony do g łęb i, w 
odpowiedzi swej wezwał zgromadzonych do solidar­
nej pracy w im.ę tych Laoeł, które im przyświe­
ca ły  przy studyach nad literaturą ojczystą za cza­
sów uniwersyteckich. Serdeczny nastrój udzielił się 
całemu gronu i wśród poufnej gawędki i szeregu 
toastów Diękuj wiersz w yg łosił prof. Konarski, a 
w ieczór cały  upłynął zebranym miło, pozostawiając 
po sobie najprzyjemniejsze wspomnienie.

Telefony. W dniu 2® b. m. oddane zosuną do 
użytku abonentów w Drohobyczu, Borysław*n * 
Schodnicy państwowe siecie telefoniczne, połączone 
ze sobą międzymiastową linią telefoniczną Droho­
bycz — Schodnica. Otwm-cie publicznej mównicy w 
Drohobyczu naBtąpi później.

Ostrzeżenie. Urzędowa Gazeta L wioska zamie­
szcza następujące oslrzeżaiiie: Niejaki Karol Baro- 
lin w Wiedniu porozej fał drukowane odezwy, w 
których ku uczczeniu jubileuszu cesarza odwołuje 
się do ofiarności publicznej w celu założenia 50 
szpitali dziecięcych (po 50 łóżek, w większych mia­
stach królestw i krajów w Radzie państwa repre 
zentowanych. Zbieranie składek odbywać się ma 
w ten sposób, że każdy odbiorca odezwy nalepi na 
niej maikę pocztową 10 centowa lub wyższą, u- 
mieści swój podpis i pośle odezwę dalej w tym 
celu, aby następny odbiorca tak samo postąpił. 
Odezwa taka,, zawierając; 20 ruoryu, po całkowi 
tern wypełnieniu markami i podpisami, ma być 
przesłaną właściwemu naczelnikowi kraju. Składka 
tego rodzaju jest niedopuszczalną, ponieważ sposób, 
w jaki ma się odbywać, wyklucza kontrolę władz, 
swłaszcza pod względem użycia zebranych datków, 
stosownie do przeznaczenia. Nadto niema właściwie 
nikogo, ktoby zajął sie zrealizowaniem intepcyi o- 
fiarodawców, cbyba, że rząd njąłby to w swoje rę­
ce, co już dlatego jest niewykonalne, że nie ino 
żua przypuścić, aby rezultat składek wj starczył na 
utworzenie chociażby jednego tylko szpitalika. — 
Zwraca się zatem uwagę publiczności, że tego ro 
dzaju skłaaki są niedozwolone i że rząd z tego 
powodu me może przyjąć gwurancyi za użycie zło 
żonych datków po myśli ofiarodawców. Datki za­
tem, które dotąd wpłynęły (42 złr. 87 ct. w mar­
cach) i nadal wpłyną do namiestnictwa, obrócone 
będą na cele szpitalików dziecięcych wogóle, jeżeli 
ofiarodawcy nie zażądają w przeciągu roku ich 
zwrotu, ku czemu musieliby się należycie wylegi­
tymować.

Bochnia, 18 stycznia. (Koresp. N. Reformy.) 
Dzień 1 (i b. m. pamiętny zostanie w życiu sokol 
stwa bocheńskiego. BLsko 100 osób zebrało się w 
sali „Sokoła14 celem uczczenia pp. dra Jana i Wi- 
ktoryi małżonków Hozerów. Dr. Hozer, rodem Bo- 
chnianin, otworzył kancelaryę adwokacką w Gry 
bowie. T»k on, jak i jego żona byli czynnymi w 
skupu piu tutejszego towarzystwa, które też licznem 
zebraniem i serdecznym nastrojem starało ię oka­
zać pp. Hpzerom syrapatyę, jaką żywi dla nich. 
Z entuzy-zmem przyjęto wejście na salę p. Hoże 
rowej, która ciężkc słaba stanęła w zebraniu, by 
uścisnąć dłoń swych życzliwych przyjaciółek. Po 
pierwszy raz w Bochni dwadzieścia kilka pań siâ  
dło z drużyną do wspólnego stołu, po pierwszy raz 
panie znalazł} tię w podobnem zebraniu, wyniosły 
atoli z niego najmilsze wspomnienie. „Sokół44 bo­
cheński wręczył p. Hozerowej piękny bukiet z ży­
wych Kwi tów a słowa uznania jej pracy wypo­
wiedział prezes Towarzystwa. Dra Hozera, ja ko 
byłwgo sekretarza i dzielnego druha, żegnał imię 
nie"; Towarzystwa p. Alfred Weiss. „Kochajmy 
się44 wniósł prof. Szafran, a toaU na cześć zebra­
nych pań prof. Matwij. Wiele innych ciepłych 
przemówień świadczyło, że szczery i aj w„ wołuje 
w Bochni przesiedlenie się pp. Hozerów. Chór so­
koli pod kiernnkiem p. Langera i orkiestra sali­
narną pieśnią i laozyką uprzyjemniły wieczór |ttó 
ry, mile lpędzuny, na długo pozostanie w p imięci 
tutejszego towarzystwa.

Centowa składka na budów* Dowego glliazda 
przyniosła kwotę 12 złr. 97 ct.

z  Brodów piszą do n as: Straszny wypadek zaa 
rzył się właścicielowi folwarku w Rudeńku koło 
Łopatyna, po^ . naszego, p. W eisbrodowi. Powró­
ciwszy z poluwauia do domu, dał strzelbę niewyła 
dowau* służącemu do czyszczenia. Trzyletni synek 
właściciela uwijał się około służącego, który, nio

jedzący że strzelba nabita, odwiódł kurek i wy­
mierzy t, żartując, że go zastrzeli. Strzelba wypa 
liła > °**y “ *bóJ nikwił w głowie nibwinnego dzie- 
ck, joztr .aSKawszy głowę w drobne kawałki.
1 wczoraj nie mieliśmy ani jednego fiakra po ulu 

a więc niby strejk naszych bałagułów. Nie 
-jjcjefi wyjechać, bo drogi są strasznie złe, tak, 
j .  wiece.i szkody mają, niż zarobku, wolą więc nie 
wjjechać, niż dokładać. Rzeczywiście drogi nie są 
do przebycia, a szczególnie droga do kolei jest 
strasznie uszkodzona. Magistrat winien już raz przy­
stąpić do naprawy dróg.

Wilk w  mieści® Czerniowiecka Gazeta Polska 
pisze: W ilk  w m ieście, to wyłączna właściwość 
Bukowiny, która przed kilkoma laty stała się g ło ­
śną z faktu poj»wienia się wściekłej w ilczycy na 
ulicach Sadagóry, przyczem 96 osób zostało poką­
sanych. Obecnie znowu donoszi z Gurahnmory, że 
w dzień N owego R>ku pojaw ił się tamże wiifc na 
ulicy Żydowskiej. Tym  razem przybył diapleżny 
„  ■ Pa podwórko mieszczanin i Miskiewicza, ażeby
L o  nierogatemu inwentarzowi sprawia „now oro
czneu. Zle się jednak wybrał: Misk.ew.cz osaczył

szcze doczekać się sojnszu ks. St. z liberałami ma­
dziarskimi i

Samobójstwo na scenie. Okropny wypadek zda­
rzył się w teatrze w Aradzie. Aktor, grający głó­
wną rolę, a mający w końcu sztuki zakończyć sa­
mobójstwem, rzeczywiście z nabitego strzelił do 
siebie rewolwer i i padł nieżywy na miejscu. Pu­
bliczność nie domyślała się nawet, że „odegrany44 
z tik , prawdą akt samobójstwa był prawdziwym... 
Dopiero przywołanie z pośród widzów lekarza wyr­
wało publiczność z zachwytu i pchnęło w krainę 
grozy...  ̂Co było powodem samobójczego za no ichu, 
nie wiadomo , na razie jednak nie grozi rannemu
wielkie niebezpieczeństwo.

Kobiety a uniwersytet. W r. 1894 nczęszczało 
na uuiwersytety włoskie kobiet 85, w r. 1895 — 
121. Z tych ostatnich zapisane były na prawo 3 
słuchaczki, medycynę 17, nauki przyrodnicze 25, 
filozofię 74, farmacyę 2. W r. 18*94 otrzymało 18 
kandydatek stopień doktorski, w r. 1895 — 21 
(jedna doktorat medycyny, 5 nauk przyrodniczych, 
21 filozofii).

Dżuma w  Indyach. Coraz bardziej niepokojące 
wieści dochodzą z Indyj o szerzeniu się zarazy, 
którą jedni uważają za dżumę, drudzy za cholerę. 
Mianowicie lekarz angielski, dr. Hamilton, obezna­
ny z rozmaitemi zarazami azyatyckiemi, jest zda­
nia, iż kilka wypadków śmierci wśród załogi na 
parowcu „Nubia44, który w dniu 7 gi udnia wypły­
nął z Colombo (główny port angielski na wyspie 
Ceylon), nastąpiło z powodu cholery. Okręt „Nu­
bia44 przybył 9 bm. do portu Plymouth w Anglii, 
gdzie przedsięwzięto ścisłe odgraniczenie i desinfe- 
kcyę statku. Mimo to depesze donoszą, że prawie 
co dzień zdarzają się ua okręcie nowe wypadki 
śmierci.

Wiadomości te wywołały, jak można sobie ła­
two wyobrazić, w całej Europie żywe zan.epukoje- 
nie. W Wiedniu najwyższa Rada sanitarna wzięła 
rzecz pud bliższą rozwagę , równocześnie rozpoczęły 
się konferencye pomiędzy referentem sanitarnym, 
radcą dworu drem Kusym, a radcą dwom Becho- 
rem, prezydentem centralnej władzy morskiej w 
Tryjeście, umyślnie w tym celu do Wiednia powo­
łanym.

O szdrzeniu się zarazy w Bombaju, w Indyach, 
podaje specyalm korespondent angielskiego dzien­
nika 1 ^ * / ^  wstrząsające szczegóły. Biuletyn 
Urx ? ° Ww f  i .dennie zapada na dżumę 177 

\ Umier;  130- Ludność Bombaju już
dziś jest litera nie zdziesiątkowana przez dżumę.
K„  » » e  n « k.  ,  s,p0w? teMS"
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S  r L e ąc -c; r •2iny' zosta^  p - wane- Mafki
zaraz- ni , r  °ł  P16r81 ze ^owrogiemi oznakami
wiaja na los' s z c z ę ś S ^ ^  - I  X  ^  P°Z°Sta‘ i i n io i rodziców, mężowie — zony

Unkrye grabarzy pełnią przeważnie żołnie 
ze zmuszeni do tego subordynacyą wojskową. 

Gdyby me to, mnóstwo ciał zmarłych byłoby nie- 
pik.zGbauycb- Cmentarze wszystkie sa przepełnione, 
nocami psy wygrzebują trupy, sępy zaś i orły, sta­
czając walki z psami, szarpią pazui ami i dzióbami 
ciała zmarłych. Dotychczas dżuma grasuje prawie 
wyłącz ile w.ród krajowców: w kulonii europejskiej 
y u za edwie dotąd kilka wypadków. Celem walki 

1 ° “ y ludności ubogiej na przedmieściach,

% EZ '»b f f 11Ho walki ,  “ lejscowe wytężają wszelkie siły

na p r z o s z k o d z S T ’ " 16. ^ 116, ■ł6dr k ZroMĆ’lie-iinv i.,s 1 . bowiem stoi konserwatyzm re-
UikSztałconych dy jsk ie j'  na.^ p n je  brak
Hamilfnn na modłę europejską lekarzy. Dr.
aby znia i*  ^Statnicb dniach wystąpił z projektem, 
toryach F n ê grzebano, lecz palono w krema-

nie uw6ż°r° W'e L e y d e n  i V i r c h e w  w Berlinie 
r : ' ,a aby Europie groziło na razie niebez 
chow* ' 8tW0 ZawldCzenia dżumy z Indyj. Prof. Yir 
obecnif81. j cdnak tego zdania, że sytuacya jest 
ty d ' .ni.ebezP>eczniejszą dla Europy niż przed la- 

Z|eaięcju, kiedy dżuma wybuchła w Astrachanie. 
z bisk 20 ubezPieczeflift 0(1 pożarów, Jeden 
jedne UPÓW angielskich był  n'edawno na uczcie u
czmeeco miIionera' który Culubił Sî  z teS°i ^  ro- 
da ___ U,0°*  złr. dajje biednym. „Wszak to wypa
raj i \ milioner, abym biednych wspie
— aJ? też rocznie 30.000 na biednycu41. r uzy

Wykaz składek na ciepłe obiady dla głodnych
L T 1 8f 'alV Ch na r ĉe podpisanego. Pp. St. Wy­
socki, dr. Jan Jakubowski po 10 złr.; Jachimscy
t a“ Launer) Aleksander DawiflowsKi, Józef
Jasiński Qr. Gwiazdomorski, 8urzycka, Albinę von 

6 ; Zieleniewski, Zygmunt Luks po 5 złr ; Sy- 
^  a * Ral'ski  ̂ złr. 50 ct.; Walenty Orłów- 

- V idz' eci PP- Mayerów: Stefcia, Mania, 
jęarus ! Jaś razem 4 Wilhelm CreizenacL,
T i Nikodema Romowicz, dr. Maciej
r  “  ’ AuSust W itkowski po 3 złr.; Tomasz

Markus li ®rt Jahoda P° 2 złf> 50 Ct ’ K*r°' otnnil ’ ''POR® Filochowski, Wincenty Satalecki, 
otam sławo wic Ciechanowscy, Józef Knowiakoweki, 
A. azkiarski. A T„ , • ’ I . Bronisławńliwińut; JunowRki, dr. Hoyer,
 i P° 2 z łr.; W ładysław  Czarnek, bramar

o d p o w S ^ r  - 7  ZaPytał bi8kur- tak5 -
skup; Ẑ  mil,0n6r- Na ‘ o palnął dowcipny bi- 
°d  o^iii "  le. f)^n, -̂ est najtepsze ubezpieczenie 

R & n °  J ki em kle^Jkolwiek słyszałem 44. 
londy ó S t  MiCfk,.eWICZ,o w - Na jednej z ulic City 
rego w ł j f - 0- i8 Je skromn.? sWa<t parasoli, któ 
^ ie w icz  T " !  8ię ty ,k0-  W ła d y rta ; Mi
dziną w i’ J łk k o l™ k nle nic wspólnego z ro- 
wraz 1 ż o n ^ s  . , ! yCb dniacb ów Pan M ickiewicz
okręgu w ^  przed sędzią swe er o

, w asystencji dwóch adwnir.t-A™ m g

^ k a t ł o i ń S S i  W Budapeszcie, w  klubie demo KB. StOjałOWSKI W DUU H nnp8.dai jak donosiJ ' „ Z  l  R u d iJ z c i e  miął onegdaj jak  donosi 
N. W . TagUatf ks. Stojałowski odczyt^p. t Pre- 
blem.it światowy i jego  rozwiązanie . g y
wst pie mówił ks. St. o położeniu socyalnem w M  
stryi. Chrześcijt ńsko socyalny ruch w W itani
t o  w ł a ś n i e  p r z e c i w i e ń s t w o  i d e i  c h r z e -  
ś c i j a ó s k o - s o c y a l n e j .  Nie żydzi są przyczyną 
nrdzy ogólnej, panującej we wszystkich krajach cy- 
v izowanych, lecz nędzę tę przyousi z sobą postęp 
ekonom iczny. W iedeńscy przedstawiciele stronnictwa 
chrześcijańsko - socyalnego uderzają na żydów, gdy 
atoli książęta kościoła czynią to samo, co żydzi, 
pomijają to chrześcijańscy socyaliści milczeniem. 
Niech oni tedy wymiotą najpierw śmiecie z przed 
swoich progow , niech przestrzegają, abj sami nie
naruszali ustaw, a W ęgrów niech zostawią w spo­
koju. K ościół katolicki nie powinien zważać na 
ucisk Z zewnątrz, powinien być prawdziwym nau­
czycielem narodu, a wtedy problemat złagodzenia 
nędzy ludzLiej będzie rozwiązany.

Dziwna rzecz, jak ks. Stoj. umiał uderzyć w 
słabą so-one liberałów węgierskich Gotowiśmy je-

r o - o d /  aWÓCh aJwokat-  w i a T e
. W ezwany przez sędziego do wyjaśnień

P- Mickiewicz rz, k'ł
wet po rozwodzie widywałbym ją chemie od Czasu 

czajn. Ale od trzydziestu lat żyiemv i anh 
uie y już nic sobie do powiedzenia \r ? % 

śmiert dnie. JTstem przekonany 4 ^ 7  Nudzim5 
Śliwszy w pożyciu z małżonką  ̂ m łod ? ^  ~MZę

OMilr ̂  i • Gootw orzył szeroko ^  ^
zażadał wv ańnioA, w porządkuzażądał wyjaśnień od połowicy. Ta r \ P ° rzi*dkli 
cham męża, ale nie znajduję żaduei ' «Ko
w jego towarzystwie. Oto od lat tr PiTZy’en)ności 
cząc siadujemy naprzeciwko siebie Ẑ dzie8tu mil 
rasole. W moim wieku nie chce ^  7 - 7 ^ °  Pa‘ 
cnoty, a jesUm przekonana, że bvł T  Z drc-A 
sza w pożycia z człowiekiem SZ.CZęśliw
szym. Dlatego proszę o rozwód.“ o ? ^  ' weael‘ 
oczy jeszcze szerzej, aż wreszcie !  .
co mógł odpowiedzieć: „Sprawa w° P0w) to 
ciwna dobrym obyczajom i prawu a8Za’ ,,sk° Prze 
sądy nie będzie. Jedno tylko mnie°d*-Ẑ 8anf  prz.ez 
nowicie, żeście znaleźli dwóch dostafZ1WV m-Ia. 
adwokatów, którzy «  dzili się głUpalch
sprawy.44 Państwo Mickiewiczowie z 
ui.mi powróoili do domu

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego Rudolfa Hudeca z Jaworowa do Trem­
bowli i kancelistę namiestnictwa Jana Świtalskieiro 
z Trembowli do Jaw orow a.

lenhofer 7  . 50 c t-; Andrzej Habrzyk, Jan Gol- 
Nieć T  ‘?  lsław Żmuda, Maurycy Sieber, ks. J. 
ConrtenaT a Za^ czk*'wski, dr Jan Baudouin de
newski K ? t0Di Schulz* Wanda Jawor8ka» MaLa 
Stachio’ • ar°  Zaremba, Emilia Steczkowska, Piotr

»  ,“ ■ , ,4 r e f  < W U ,  4 .  W . Jaęorski, M.
P 1 złr.: Surowiecki 50 ct. T,m.r,.n.Twaróg.

■* b 8zkołę  polską w Biały nadesłał (d
we Frvo„iP-, adciisz Łobaczewski, adjunkt sądowy

J “Zta,kn \r a _ Cl 1 A „i ...Km na UJ kil-
8yńieŁprzv&Ka’ kwot« 2 złr- 10 £!■' l "bram W J przy opłatku.

p - W . S .
Korespondencja redakcyi.

^ 'o g n i o w y c h  ocho- 
iniczych, w -chnA .! t  AHres wymieniony

na Blasku. „P rzew odnik  pożarniczy

wystarczy Wychodzi we Lwowie. Adree wymieniony

ReP»rto«r teatru krakowskiego-

w « 8 r o d ęwa w 1 i, Y M[y czm a : „Kom edya konkurso

w 3 aktachCl6,A- ’ *
W e c z w - hr> Fredry

w 3 ab ł- v a r t « k 21 Stycznifc. n „  - ...
dło44 ohp° ^aP°iakiej (po raz trze bi). u 1 zla

W n fantazyjny Fr. Domniki (po « z trzeci). 
"  P i a t  Pt  . .o J y . xT:o«nlnice i  Pjpi-

,0  a --------   ”  * —  BałafkieS0-
(Przedstawienie

22 stycznia:

„Żibusia44, sztuka

d ó w k i ' s ^ y c T n i a T  „Niewolnice z Pipi 
ya w 4 aktach 

r n k Popularne!. . T ,- u
0 b o t ę 22 stvczuia: „Ro®80 • J“ba » tra‘

W
sredva u r c s t y c z u i a !  n • \

w  ni ,  llktacb kspira (po raz pierwszy).Przeor
{ W A S Z  w ^"odsłonach Juliu- 

O irod ° WS- (Przedstawienie popu arne). 
dya w f - '  Wiec‘ Orera: ,Rom eo i trage-

aktacli Szekspira V  raz drugi).

S p o . t *  m e t e«re l«| n  t n e
(podług obserwatoryum kr»k.).

Krak6w 19 styczniu.

wczoraj 
g. 10 ^

doiś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 po„

Ciśnienie powietrza 
(zred, do o) 742 4ia» 742 2 mm 743-4 ma

Temperatura 
w stopniach CeJsiusza 

Kierunek i moc wiatru 
(0 =rT ciR/i. j ft hnres

—  O'5,9 

ENE 1

- 2 *  

” ę  1

-3 * 7 ,  

r.NF. i

Wiigotnoś? względna 
(w odsetkaeh) 90 % s o * 80 %

Swa nieba 
® P°ł-, 10 «np, poebir 10 10 10

bie; powinna jeszcze trochę popracować nad 
wymowa, choć już dziś posiada wcale niezły 
wyraz deklamacyjny. Niemniejszem powodze­
niem cieszył gię jej śpiew z opery Biindla „Ri- 
naldo44, z towarzyszeniem orkiestry. Z akompa­
niamentem fortepianu usłyszeliśmy dalej w do 
skonałej iuterpretacyi panny Kuhnówny piosnkę 
Chopin* „K ochaj4*, „Śmiech41 Aubera i „Krako­
wiaka41 Noskowskiego. Słowem, p. K o h n ó w n a  
występem swym wczorajszym jasno wykazała, 
że przeszła już granicę zwyczajnego amator- 
skwa.‘ T~ Przy tak uimującej powierzchowności, 
glosie i talencie, wszystkie środki powodzenia 
i karyery są w ręku uroczej amatorki, która 
powinna na seryo pomyśleć o przyszłości arty 
stycznej.

Zawsze wspaniale wywiązująca się z zadania 
orkiestra 13-go pułku, pod batutą kapelmistrza 
H o c k a , odegrała Ciaconne Bacha. . .  .cz.

Konstantynopol, 19 stycznia. Z  powodu dzi­
siejszych urodzin sułtana zakazano puszczania 
ogni sztucznych i iluminacyi domów, aby uni­
knąć zaniepokojenia lndności.

Kilka ambasadorów zdwoiło straż przed am­
basadami, albowiem zachodzi obawa, że Tnrcy 
wywołają dzisiaj rozruchy.

Dzisiaj odbyła się konfereneya ambasadorów.

T e le g ra m y  ,N o w e j R e fo rm y 4:

(Telowramy własne „N. Reformy11).
Berlin, 19 stycznia. Na wczorajszem posiedze­

niu S e j mu  p r u s k i e g o  wystap’ ł pos. B a c h e m  
centrum z żądaniem, aby rząd dotrzymał da­

nego przez kanclerza państwa przyrzeczenia, i 
zniósł zakaz łączenia się stowarzyszeń polity­
cznych. Mówca uprzedza jednak rząd, że cen­
trum nie da się użyć do reformy ustawy o sto­
warzyszeniach w duchu reakcyjnym.

Hr. L  m b u r g - S t i r u m  oświadczył na to 
imieniem konserwatystów, że poprą oni nową 
ustawę o stowarzyszeniach, któraby stawiała 
tamy a g i t a c y i  s o c y a l n o - a e m o k r a t y -  
c z n e j.

Mówca wyraził ubolewanie, że proces Llitzo- 
wa wyświetlił brak jedności w rządzie pruskim 
i wykazał, jak  wielką i szkodliwą władzę zło­
żono w ręce tajnej poliovi politycznej.

S a 111 e r ze stronnictwa narodowo-liberalnego, 
żądał reformy ustaw o stowarzyszeniach w tym 
kierunku, aby położono kres a g i t a c y i  p o l ­
s k i e j .  Mowia wyraża uoolewanie. że minister 
irnski uciec się musiał do publicznych oświad- 
zeń, aby się ochronić przed machinacyami taj­

nej policyi.
Berlin, 19 stycznia. Fantastyczna wiadomość 

Kleine Journal pochodząca rzekomo z P e t e r s- 
b u r g  a , twierdzi, że car cierpi obecnie z po­
wodu rany w głowic, jak£l ° trz.viuał jaku na­
stępca tronn podczas podróży po Japonii* oraz 
że wezwano skutkiem tego prof- Bergman na do 
Petersburga.

Cała ta wiadomość jest zmyśloną. Ani tutej­
sze koła kompetentne nie wiedik o podobnej 
chorobie cara , ani też prof. Bergmann nie o 
trzymał wezwania do Petersburg* Ze car po 
trudach i intenzywnej czynności ncznwa w o- 
statnim czasie lekkie zmęczenie i zamierza 
celem wypoczynku udać się na kilka tygodni 
do L- i w a d v i , jest już oddawna wiadomą rze­
czą. . ,

Rzym, ’ stycznia. Prezydenta ministrów
uargrc , R u d i n i e g o przyjął wczoraj wie­
czór kroi ua dłnższem posłuchaniu. Dziennik 
Roma donosi, że król zgadza się na r o z w i ą- 
z a n i e  I z b y  p o s e l s k i e j ,  ale pod tym wa­
runkiem, aby wybory nowych posłów zostały 
przeprowadzone w przeciągu jednego miesiąca.

K u r u  tiliflr .  na g liM z It  w lt d iA s k lij  I berlińskiej.

Wiedoń, dnia 19 stycznia 1897.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjeunoczony dług w srebrze . .
Aastryacka renta złota 
4 % aastryacka renta (marcowa) .
4 1  węgieraka renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akeyo banka aastro- węgierskiego
Akcye kredytowe..........................
Londyn ..........................................
Banknoty banka niem. za 100 m. .
30 m a r e k ....................................
20-frankówki za sztakę . . . .
Banknoty wcosLir. . .
Dakaty aastryackie . . . .

Wiedeń, 19 stycznia. Babie 13712. Cena naf- 
fy — — • Spirytus gotowy 15-80. Żyto na 
wiosnę 715. Pszenica na wiosnę 8 50 Owies 
na wiosnę 6 39.

Wiedeń, 10 stycznia. 4% oblig. poi. krąjow. 
1891 97-— ; 4% oblig. poi krąjow. i  1898

Kur* w wal-
anatr.

złr. ot.
101 75
102 05
123 25
101 —

122 15
99 60

959 —

874 50
119 90
58 77yt
11 75
9 52

45 30
5 66

97-25; 4% g»lic. fund. propinacyjnegu 97 50;
listy banku krajowego 100 40, 41/, % list) 

banku krąj. 102-— ; 5% obligi banka krąjowe- 
go 97*50; 4% list. kred. ziemsk. óc-let. 97*30, 
Akcye Karola Ludwiku 219'— ; Akcye kolei 
lwuwriko-esern. 294'— ; Losy z 1854 nu 250 złr 
146 50 losy z 1860 l »  500 złr. 146 losy 
z roku 1860 na 100 złr. 156 25; losy z r. Ifa64 
za 100 złr. 188 50; akcye zakładu kred. dla 
kundlu i przemysłu 874 50, akcye galic. banku 
kip. nu 200 złr. 400— ; Lftnderbank nu 300 
złr. 250 25; akcye uustro-węg. banku na 600 
złr. 959.

Berlle, 19 stycznia. Godzina 2 minut 50 po 
Aastryackie kredyty 235 60 mrk. Aastrya- 

oka. złota renta 104-75 mrk. Aastryacka srebrna 
renta 102-70 mrk. Węgioukr słota renta 10410 
mrk. Węgierska renta koronowa 100 40 mrk 
Aastryackie banknoty 169 95 mrk. Akeyo kolei
lwowsko-czorniowiockioj — mrk.  B u b l a  
316 50 mrk. 5% liaty zastawne Królestwa Pol 
skiego — mrk.  listy likw. Królestwa Pol 
ikiego — — mrk.

WlaioMtó Mituwe, literackie 1 artystycne.
wieczórT , Koncert „Lutni11- Wczorajszy ____

’’ utniu Wymowne dał świadectwo, jak młode 
owarzyatwo poważnie zadanie 8we pojmuje. 
11"  Mebne usiłovian*a czł ° nków i r/.etelna pra- 

®a dyrektora „Lutni11 p. S t e i b e l t a ,  równo- 
eSle idą z sobą i odnoszą powodzenie zupełne; 
owarzystwo śpiewackie to daje „swym braciom 
piewu rzeczywiście bardzo dobry. A odnosi się 

to zarówno do produkcyj chórowycb z towarzy- 
ucm orkiestry, j ak * do Pieśni chóralnych a 

capella. Te drugie szczególnie wykonuje chór 
,^Lutni“ z niezwykłą Piecyzyą. Noskowskiego 
Pieśni ludowe („ża  gór  ̂ Za lasem" —  .Bej 
Mazury") wykonane były nadzwyczaj udatnie, 
i prawdziwie rozkoijZuł' a l̂iśmy 8ję umiejętnem 
cieniowaniem i zgodą intonacyij slachająe p0_ 
pularnych pieśni naszy^b- Gorące uznanie nale­
ży się także lutnistom za dzieine oddanie tru­
dnego „Chóru rycerzy 8 G o p l . ; n y  żeleń­
skiego. Imponującą melodyę  ̂ odśpiewano wczo­
raj z należytą siła i zrozumieniem, a z iakiem
spotkano się uznanie®) dowód w tem, że Da
żądanie publiczności Powtórzy,i j ą nmsiano 
Lwia część okbskó^ Prz7padła w udziale obec­
nemu na sali kompoZy.tor° wi, którego też zmu­
szono do ukazari* 8ię Da estradzie. Znane 
z czerwcowego koncertu „Lutni“ „Obrazy Bał-
kanu" Kremsera, d^y Dam wczoraj możność
usłyszenia najładniejszych ugtępów: „Modlj-
tw ępraed  bitwą » bltwę “ . Słaoiej wypadi 
„W ieczorny dzwon" tj0ePf('arta.

F r o f. B y I i c k i za&rał nam wczoraj dv ie 
kompozycye Paderewskiego ^  rYraryacyact 
temat odegrany był nieto Za gZybto, w „ FaD' 
tazyi polskiej" " "  z PWarzyszeniem orkiestry, 
odnalazł natomiast prot. Byijcki wszystkie zale­
ty swej pięknej gry, które w Krakowie są zna- 

uznane.ne i
Kulminacyjnym pnnktem wieczoru był wy­

stęp panny ś t e U -  n  K o h n ó w n y .  Usłysza­
wszy wczoraj p-< raz pierW8z;y śpiew tej'uro­
czej śpiewaczki, zdumiałem 9ię niep0gp0iicie, że 
w naszym kochanym Krakowie, gdtie to tak 
trudno o glosy J tó?n e  i dob].e tafeie gkarby 
głoso i talentu ry się mogą w domowem za­
ciszu. Przyznaję że poryVanie gię na aryę b ó ­
lowej nocy z Mozartowskiee.ft pietu zaczaro-lego „Fletu — - 
Wanego" -  prze* meznaną 6jegz” R0morosłą 
śpiewaczkę uważałem Za k; ok bardzf śmia}y. 
Obawy jednak moje wkrótet się rozpierzchły,
Za^  „ C T o  vmU mP lerw szyoh tonów organa K o h n ó w n y .  T o  d -1 ^ 7 . ^  „„i*mF. - j .  xu gj niekny w calem
zn,czenin tego wyrazu, to talent w całej pełni. 
Panna K o h n o w n a  mugia}a juJ prz^  ^ l e

u-łnan̂  ’ * ° b° k pierwszorzędnych zalet
r " ’ ,0kaza a w ai-yi Mozarta doskonale wyro­
bioną biegłość w trylu

T U T K I  C Y G A R E T O W E

. . .  , . - -  i pasażach. R ecifati)a
oddała z prawdziwą ek8pregyą i pewnością «e-

(Tb'c; *m« Biura Korespondencyjnego).
ygjedeń, 19 Stycznia. Na dzisiejszem posiedze­

niu I z b y  p o s e l s k i e j  toczyła się w dalszym 
ciągu djskusya nac budżetem sprawiedliwości.

pos. F o n k e poleca, aby w nowej procedu­
rze cywilnej uwzględniono sędziów, mających 
dotąd najwięcej agend, i omawia konfiskaty, 
wielką Uolc interpelacyj, na które nie dano od­
powiedzi , oraz kwestyę sądu obwodowego 
£  Trutnowie.

po przemowie generalnych mówców p. He­
rolda i Weigla przyjęto budżet ministerstwa 

Następnie przyjęto bez dyskusyi tytuł: „Naj­
wyższy trybunał rachunkowy." 

potem toczył? się rozprawa nad budżetem
pensyjnym.

Berlin, 19 stycznia. Wczoraj odbył się obiad 
dworski, wydany dli* kawalerów orderu Czar­
nego Orła t> zamku królewskim. Nakryć było 
tjO. Cesarz Wilhelm siedział pomiędzy kancle­
rzem państwa, ks. Hohenlohe, a hr. Gołnchow- 
gkim. Br. Gołuchowski siedział po prawej, a 
ks. Hohenlohe po lewej ręce cesarza.

Mentona, 19 Stycznia. Cesarzowa E l ż b i e t a  
przybyła  tu wczoraj w południe osobnym po­
ciągiem. Dworzec był bogato przystrojony. Na 
dworcu powitali cesarzową mer i konsul au- 
stryacko węgierski i wręczyli jej kwiaty. Cesa­
rzowa po przybyciu odjechała natychmiast po 
wozem do Cap Martin.

Londyn, 19 stycznia. Przed sądem karn\m 
Old Bailey rozpoczął się wczoraj proces prze 
ciw fenianowi Bellowi. Bell jest oskarżony o 
współudział w zamierzonych przez fenianów 
Tynana, Hainesa i Keaneys zamachach d na- 
mitowych. Bell utrzymuje, że jest niewinny 

Londyn, 19 styjznia. Biuro Reutera donosi z 
M e l b o u r n e :  Departament górniczy ogłasza 
iż tegoroczna produkeya złota kolonii Y ictora"
je?t większa niż w każdym innym roku osU- 
tolch 20-tu lat. Minister kopalń zawiadomił ko­
ła kompetentne o odkryciu z ło ta  aluw ialnego 
w Ea8t (.Tlppsl.and> *  Pobliżu granicy południo­
wej Walu. Dalsze odkrycia poczyniono' w  okrę­
gu Croajingolong. Nad Boulder Creok znalezio­
no kruszec, zawierający z n a c z n v  p r o c e n t  
złota.

Petersburg, 19-go stycznia. Wobec rozszerza­
nych za granicą pogłosek o niepomyślnym sta­
nie zdrowia cara, stwierdza Rosyjska Agencya 
telegraficzna, że car cieszy się najlepszem zdro­
wiem.

Rrym, 19 stycznia. Na wczorajszeni posiedze­
niu rady ministrów toczyły s?ę obrady nad bie- 
żącemi kwestyami i nad położeniem w parla­
mencie. W  najbliź*®ym czasie odbędzie się zno­
wu posiedzenie iM y ministrów.
. Rzym, 19 stycznia. Agencya Stefaniego dono­

si z M a s s  a w /  według uajnowszycł wiado­
mości z Agordatu nie zaszło tam nic godnego 
uwagi.

Odpowiedzialny Redaktor:
M ichał K onopiński.

Wydawcs
Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Mudeeliue11 ile poehedzl od Re- 
dokoyEr któro tei żuduej odpowledzlaloeiol za 
■lą olo przyjaujo.

n a d e s ł a n e .

Zmiana przywyknienia. Przyczynkiem do po­
ruszonej przez Nitscuego zmiany wartości pojęć 
jest od pewnego czasu omawianie także zmiany 
przyzwyczajenia w używaniu ważnego, codzien- 
nego Środka przyjemności. Zmianę taką coraz 
usilniej zalecają także lekarze. Rozchodzi się 
mianowicie o to, ażeby używanie kawy ziarni­
stej dla zdrowia szkodliwej ograniczyć ile mo­
żności, a zastąpić ją kawą słodową według li­
cznych naukowych badań pod w.-ględem zdro­
wotnym wielkie zalety posiadającą. Coraz bar­
dziej rozszerzający się roch w tei sprawie datn- 
je się od czasu, kiedy T r i l J i c h o w i ,  znane­
mu chemikowi byłego asyatenta słynnego pro­
fesora Pettenkofera w Monachiom, udało się 
przez wyciąg z rośliny kawowej przenieść zu­
pełnie w zdumiewający sposób zapach i smak 
kawy ziarnistej na kawę słodową. Firmie 
Kathreiner należy atoli poczytać to za zasługę 
że uznała wielka doniosłość tego wynalazku i 
przeprowadzenie metody Trillicha na wielką ska- 
lę powierzyła obecnemu technicznemu kierowni­
kowi Katbremerowskiego zakładu.

Przez stosowny sposób wyrabiania tej w han- 
u pod nazwą „Kawa Kneippowska" znanej 

Kathreinerowskiej kawy słodowej o smaku ka 
wy zwyczajnej firma ta stała się twórczynią
nowego, wielkie znaczenie mającego przemysłu, 

y  rozpości<srs się daleko poza granicamiktór 
Niemiec i Austro-Węgier i dzisuj już znalazł 
P rzyjęcie  w  d z iew ięciu  w ie lk ich  fabryk ach  w
najodleglejszych zakątkach kultury ludzkiej.

(247-1)

szczególniej polecają l e k a r z e  przeciw 
katarow i oskrzeli u d z iec i,
w zimie tak często występującemu.

Bierze się t r z y  c z ę ś c i  s z c z a w y  
G i e s s h u b l e r a ,  miesza się z jeduą 
częścią gorącego mieka i tę mieszanin^ 
letnia daje się do picia. 2216 12 19

Pni gnek l zakładach, przy sktidtaŁ I zapinek
Pamiętajmy

o Towarzystwie ..Szkoły ludowej",

poleca:
prawdziwie h y g i e m c z n e ,  co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z T l ?  kw iei 1895 
ł a b r y k a  t o t e k  „ P O L O X I A w  R u d o l f a  H e r l i c z k f  w  K r a k o w i e .

Ponniki i próbki darmo i optatmo. 7 3 t



4 Nr. 15 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Stycznia 1897.

Z>
SJ
/ '

3 ?

_
/ }

s:

?

3
£

■

3

■

J

dr
c
o
t
5
E

c
S

Ul. Sławkowska, 6, II piętro.
„Me"e I. Juliette“

Po pow rocie z zagranicy (Paryża, 
Warszawy) otworzyłam

i przyjmuję do roboty sn ltn ie w izy ­
tow e i b a lo w e , o k r y c ia ; k o -  
styn m y a n g ie lsk ie  itd

Korsn kroju
francuskiego i angielskiego sposobem 
zupełnie nowym udziela nauczycielka 

dyplomowana. 250 1 7

Pierw szorzędna firma w  p iow in - 
cyonalnem  m ieście na W ęgrzech  
poszukuje do przyjęcia zaraz zdol­
nego w buchalteryi podw ójn ej, ze­
stawianiu bilansu

b u c h a l t e r a
zarazem w polskiej i niemieckiej 
k orespondencji biegłego.

Tylko pierw szorzędne sity han­
dlow e. m ogące się w ykazać kilku- 
letniemi św iadectw am i, zechcą prze­
słać sw e zgłoszenia z odpisam i 
św iadectw  i fotografią pod „ V  
1 0 0 0 “  do Adm inistracyi „N ow e 
R eform v“ . 262 i 3

wyszła n a k ła d e m  S p ó łk i w ydaw niczej we L w ow ie —  i jest do nabycia

w księgarniach i w Adm inistracyi 99$ f o w a  D o l s k i e g o 66
L w ów  — Pasaż Hausmana. jet 3 3

N o w y  s p o r t !  „ S I a 1 “  Ł . ł i w  .1  Ś n i e g o w e  , , W K 1 “  N o w y  s p o r t !
Farbki, M ydło i Krochmal do prania. 

Sznury do bielizny. 
Atrament do znaczenia bielizny. 

M aszyny i w yżym aczki do prania.
Pastę, Wodę, Proszek i Szmirgel 

do czyszczenia metali.
Skórki irchowe i bibuła do czyszcz szyb

i różne inne
A rtyk u ły dla gospodarstwa domowego.

K a l o s z e
p r a w d z i w e  r o s y j s k i e .

Lakiery do kaloszy. 
Nieprzemakalne smarowidło

d o  o b u w i a .

A p a r a t y
t l o  g i m n a s t y k i  p o k o j o w e j .

M asę francuską do posadzek. 
M asą woskową po podłóg.

Glazurę bursztynową i spirytusową
do lakierowania podłóg.

Wotiymzifiia
Karty do g T  —  Ramki do gazet

Ceraty na stoły i meble.
Chodniki ceratowe, k o ­

kosowe i z linoleum .
Podsciółki z linoleum i ceratowe. 

Rogóżki kokosowe i żelazne. 
Szczotki do przedpokoi 

Wyroby szczotkarskie. 
Trzepaczki i pióropusze

P o l e c a j  ą:

Reim i Friedrich Rynek

Drobne ogłoszenia.
P o & f c d y .

M ł n d v  P 7 łn w ip ir  Posiadający egzamin z ra- 
IWII UU j  u łIU R Ib K  ebunkowości państwowi', 
poszukuje zajęcia. Bliższa wiadomość w Admi i. 
,.N. Reformy-1. 2z6 4 4

L .  3 7 , L i n ia
77 4 0

a  b ,  KrahÓWo I Monopol

Kasyno irzBEfnicze v  Burysławin
poszukuje 260 l

do objęcia kuchni.
Lokal, opał i światło bezpłatne. Kaucya 
150 złr. —  Adresow ać: C o m p a g n i e  
C o d im e r c ia l e  f r a n ę .  B o r y s ł a w

R e a l n o ś ć
składająca się z parterowego domu mu­
rowanego o 10 bardzo obszernych p o ­
kojach (front o 12 wielkich oknach), 
sadu, łąki, gruntu ornego, placu budo­
wlanego i cegielni, w mieście W a d o ­
w i c a c h  , jest natychmiast z wolnej 
ręki d o  s p r z e d a n i a .  —  Realność ta 
znalduie się przy gościńcu, w pięknem 
położen iu , nadaje się na gospodę, fa­
brykę, lub też na mieszkanie. Potrzebna 
niewielka reperacya. Cena szacunkowa 
6000 złr. —  Bliższych wiadomości u- 
dzieli W .  ł l a r f f a k  w  J a r o s z o w i -  
c a c h ,  poczta W adowice. 264 i 3

Kto się chce ożenić
niech się zw róci z zaufaniem do A dm inistracyi 
„ U n i o n " ,  B u d a p e s t ,  Rottenbillerg., L I.
Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskreeyą za 15 

et. w znaczkach listowych. 245 1 20

Knorr’a zapraw y do zup i 
środki żywności dla dzieci

jak
mączka owsiana, kaszka o- 
wslana. ogródka owsiana,

praw dziw y brazylijsk pokarm „ta pisca“ ,
właśnie nadeszły świeże do handlu Szar- 

8Ki i Syn w Krakowie. 248 i

D n ia  1 2  stycznia b.
otwarta została

■

1
miasta Podgórza

płac Cesarza Franciszka Józefa,
dom Wgo Siissera.

Kasa Oszczędności przyjmować bę­
dzie od dnia tego;

wkładki oszczędności na 4'12°|,
i udzielać:

5 V / 0 pożyczek na hipotekę, 
6V*.0/o pożyczek na zastaw papie­

rów wartościowych,
6°/0 pożyczek na weksle.

Biura otwarte będą od godziny 
9— 1 z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Podgórze, 10 stycznia 1897.

u 8 8 Dyrekcya.

Do wydzierżawienia:

Ogród Strzelecki
w raz z m ieszkaniem , uranźeryą i cieplarnią.

Jttmcja” v ogrodzie Melin
w raz z m ieszkaniem , piwnicą i kręgielnią.

Bliższych wyjaśnień udzieli sekretarz T o w arzy­

s t w a  Strzeleckiego Eugeniusz Reiner, Kraków, Ry_ 
nek, L. 32, firma „Andrzej Sch u ltz“ . 25913

&

$

J A  X  J  H A  A T ©  W I C K
p o l e c a t  -3 0

niezawodne I w ypróbow ane Środki do w yw ab ian ia
wszelkich plam.

AMANDINA usuwa plamy, powstałe z so- et. 
ków cukrowych, białka, lodów i t. p ,
f l a k o n .....................................  • • 25

APSEINA wyciąga pUmy tłuste z matę-  ̂
ryj jedwabnych kolorowych . . .  25

A C E flN A  niszczy plamy alkaliczne i mo­
czowe, f l a k o n i k ....................................... 25

BŁNZOLINA wywabia plamy tłuste i po­
towe , maziowe i pokostowe , flakonik
mały 20 ct | c a ł y ....................................... 30

B R A Z Y LIN A ; prane w brazyiinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione, 
odzyskują pierwotny kolor, połysk i
sztywność p a k i e t .......................................08

ETILINA usuwa plamy powstałe z podłóg, 
z farb anilinowych, trawy, lakierów i
smoły flakon ............................................. 25

JANINA rozpuszcza plamy czarne, po­
wstałe na skórze przy farbowaniu wło­
sów. flakonik  ............................30

javelin a  do wywabiania z bielizny plam
z wina czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentu itp., flakon ............................20

KW ASEK w laseczkach do czyszczenia 
palców z atramentu laseczka 

KORZEŃ M YDLANY biały, służy do pra­
nia materyj iedwabnych otłuszczonych 
i zbrudznnych. pakieńk po 2 ct. i • 

MYDEŁKO ŻOLCIOWE do wywabiania plam 
zastarzałycli z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnyeli k iwałek 

ODALINA usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, 
czekolady, ple n i , wilgoci, śmietanki.
rosołu i t. p f l a k o n ............................

OKSALINA wywabia plamy atramentowe, 
rdzawe i krwawe, z papieru i bielizny,
flaszka . . . . .  ..............................

O UILAJA; n^terye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze Quilai, tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
mate-yi nic nie traci, pakiet . . .

W YSKOK TERPEN Y "NOWY usuwa plamy
pokostowe, olejne i żywjezne, flakon

ZIEMIANEK oezysmza materye białe weł-1.1M1 H II 1 Irn .

et
05

01

25

35.

25

06

25

niane brudu i kurzu pakiet 20

N abywać można w  K r a k o w i e ,  S n k | * A O i e c ,  I i .  2 0 .

F K K E i T U O b  1 .
W  kilku sklepach wystawiono za oknami grube 

sukna migdałowe z napisem „STaw iita“ .
Ponieważ wyłączną sprzedaż na G a lic ję  wschodnią 

powierzyliśmy

Centralnemu Bazarowi krajowemu we Lwowie
ulica Karola Ludwika, L. 5,

zaś na G a lic ję  zachodnią.

Bazarowi krajowemu w Krakowie
a na Galicyę środkową

p. Ottonowi Foersterowi w Tarnowie,
przeto podajemy do publicznej wiadomości, że prawdzi-
we w yroby sławuckie znajdują się tylko w  powyższych 
sklepach, wszelkie zaś podobne w yrob y w  innych skle­
pach są falsyfikatami. 194 2 2

Zarząd fabryki sukna w Sławucie.
198 3 0D r a  F r y d e r y k i  l e w g i e l a

IB si.1 s s i .xxx t o r z o z o w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jeko najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopierc nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n a z a j n t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  
n i e z n a c z n e  Ł u p ie ż e  z e  s k ó r y ,  k i A r a  s t a j e  s i ę  p r z e z *  
t o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 

— no ' i świeżooć; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-
n®, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości eery. Cena słoika z o- 
pisem użycia .  złr. 50 ct. l » r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsza 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

. Do nabycia w każdej większej aptece, mia"Owiei. ■ we tW0Wje u Z. Ruckera; w  Kra­
kowie u -viktora Redyka; W Cłernlowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Ad? drofC '°rya > w  Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarn ow ii u Maurycego

era S■ Niesiołowskiego ; w  Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Ziółka piersiowe
U r a  W .  N e e b u r g e r a , paczka 20 centów

E se n cya  ło p ia n o w a
przeciw wypadaniu w łosów , po 50 ent. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, mmbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd , flaszka po t złr. 20 ct

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t o l i n ,  antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  1 główny skład materyałów 

aptecznych pod złotym Słoniem"

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 12  o

Herbata 
z Rączką.

Już nadeszły świeże herbaty. Są do nabycia 
we wszystkich główniejszych handlach na pro- 
wincyi po cenach oryginalnych . albo wprost 
z  M a g a z y n u  J u l i u s z a  G r o s s e g o  
w  K r a k o w i e .  1‘ m a c  S p i s k i .

We Lwowie : u A. Szkowronla, Plac M ajyacki, 
i u Wi. Bażanta, ulica Halicka. 131 4 U

K i w l S L .  ł n » « ® y n  d o  s z y c i a  
*  czółenkowy oh I pierścieniowych

1 r o w e r ó w  4O 14 0

J Ó Z E F A  IWANICKIEGO następcy
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C .  k .  a n s t O a r k i e  K o l e j e  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od dnia Ł-go p»*^*^ei*iiika 1 8 9 6  rofeo (nndług czasu firodkowo-eu ropę jakiego)*

Odjazd z Krakowa (względnie z **ol*9órza).
5.05 -auo pociąg mięsz. 
5.11 „ .  „

z Podgórza Płaszowa \ 
„ przystanku/

d o
Wiednia x Wrocławia. “*a tam P i e n i e  do

6 31 rano pociąg posp. Nr. 3 
6.38 „ • „

Krakowa \ d o  P o d W « ło < ‘ZyH k'  *ha połączenie w Podg.
z Podgórza P ł . } ' Pł. od Suchy-

8.50
9..K)

rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
Podgorza Pł.

[ f ^ e n i a  w Podgórzu PI. 
- 1  "  adowic, w Bierzanowie 

od Orłowa,

d o  L W O W A ’

dJ f o d y’W i e U £ ^  Tarnowie

8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8.54 „ „ n z Zwierzyńca
9.05 przed pół. poc. osob. z Podgórza Pł. 
9.11 .  „ ,  „ „ przystanku

Najnowszy bardzo w a żny wynalazek przeciw 
•łaboici męskiej. Przez lekarzy bardzo pole­
cany Prospekt w kopen-ie po otrzymaniu 20 
ct w znaczkach listowych. J  * * < g e n te l< l , 
c k. posiadacz przywileju , W l e d e t k ,  IX , 

TnikcnstranSb 4 199 2 5®

D o c h ó d  b o c z n y
UO—2CO złr. jmiesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, które chcą zajmować sprzedażą l o -  
s ś w  prawnie lozwolonyeh -  Zgłoszenia przyj­
muje riauptsiadtische Wenkselstuhen-fi icolschaft 

A d l e r  A  C o m p * .  B u d a p e s t .
Rok założenia 1374. 212 3 0

U ‘W przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa |
B-15 n *t „ • Pruł IłAl-tO P) |% Podgórza Pł.

j  d o  H u 8 i » t y n * n? f ez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
l górz; ma P0*** ehy d ^ w a ry i do Wadowic
I i Bielska, w o n A .Żywca i Zwardonia,
J w N. Sączu do Orłowa ,

d o  P o d w o ł o c m ^ s k .  hte połączenia w Tar­
nowie do Orłowa _ OB.zyo, w Rzeszowie do 
Jasła i N. ’ J&rosławiu do Sokala,
w Przemyślu od ”  wa, Stryja i Stanisław.

12.20 w połud. poc. mięsz. 461 t Krakowa \
12.35 po . n !  „ z Podgórza Pł. / d o  W ł « U c z f c i *

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa
I

2.48 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)|
3.0« " " " „ z Zwierzyńca (
3-10 » n „ „ z  Podgórza Pł. |
3.16 » n » „ „ „ przystankuJ

) d o  L w o w a  5 w Tarnowie do
> Stróż, Jasł- i N A we Lwowie

do Podwołoczysk i Suczawy. ^

6.35 wieczór poc. 
6.45

“ ob- Nr. 17 z Krakowa
" b „ z Podgórza Pł, I

d o  « A w lę « * , ,M la * 

d o  R z e s z o w y  J 1*1 P^j w Podgórzu-

6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł.l d o  S u c h y ;  
b b i  Podgórza przyst./6.56

Płaszowle do T ristanow ie od Wie­
liczki, w T am ow i "w*£j Sącza.

’z8hie w Podgórzu Pł.
od poc.

ma 
Nr. 17 *

7.15 wieczór pociąg mię9Z- 
7.30 .  _
7.40 „
7.46 ;

7 45 wieczór 
7.58

osob.

* Krakowa (p. Zw.)j Q
' | d o  C h y r o w a  Pr ® w û -  N. Sącz, N. Za-1 Zwierzj ńca 

z Podgórza Pł.

poc. mięsz.

b » przystanku 

463 z Krakowa
1 górz; ma p< łączeni *4aiWiryj do Wadowic.

d o  W i e l i c z k i  • ma
z Podgórza Pł. | wie od pociągu l^r- ^  zt Lwowa

w Bierzano-

9.23 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa ) d o  P o d w t d o C * ^ 1 & * c z a w j p r z e z
F P T.. \ T ,W * » .  ma połączenie w l4oWie do Ja-9.15

10A5 w nocy poc. osob. Nr 11 
1105 „ .  .  _ _

Podgórza )
L w ó w .  ma
sła i N. Zagórza,

Krakowa 
Podgórza Pł-

Przyjazd do Krękowu (względnie Podgórza):
4.38 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.ł z  4 * o d w o ło c z y s l t ,  ma połączenia w Przemy-

' ” b „ n b b Krakowa /  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła,
f i l i  r&D° P°°' osobowy do Podgórza przyst.)
„.'22 ” b „ „ „ Płasz. I z  B u c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N.

* b mięszany , Zwierzyńca ( Sącz, Suchą.
" b „ , Krakowa (p. Zw.)j

7-00 rW10 P°ei,K l)0"P' Nr- 2 do Podgórza P ł
Krakowa

z P od w o lo cz y sk  
L w ó w .

I M u c z a w y  p r z e z

g.30 rano 
8.37 . osob. 1019 do Podgórza

fłasz.

g-55 r&no P°eią8 °s°b. Nr. 18 do Podgórza Pł.

Z S u c h y } ma połączenia: w Kalwaryi z Wa­
dowic, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra­
kowa, jakoteż do poc. Nr. 16 do Wieliczki, 
Rozwadowa i Lwowa, 

z  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie o 1 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z W ieliczk i, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i W adow ic.Krakowa

10-34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst 
10 AJ b „ „ „ Płasz
10-51 n B Zwierzyńca
11-05 ,  „ n „ „ Krakowa (p. Zw.)J
10-59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.\ z  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie

*  O ś w i ę c i m i a .

11.15 Krakowa /  do Lwowa.

2-24 po poł. poe p0sp, Nr. 6 do Krakowa

2.45 p° foł; poc, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2.53 b b „ „ b „ „ Krakowa.

4-12 po poł. poc. osobowj do Podgórza przyst. 
4‘18 b n b • „ Płasz.
4-28 n ,  mięszany ,  Zwierzyńca
4-42 - n b b Krakowa (p. Zw.)

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
woloczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i .Msza­
ny dolnej.

ze Lwowa ,  ma połąozenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
i Nadurzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

6-27 wiecz. poe. mięsz- Nr. 464 do Todgórza Pł. 
6 45 b b „ b „ Krasowa r
7.16 wieczór poc. osob. Nr. Ig do Podgórza Pł. 
7.30 „ „ b » „ „ Krakowa

z  H u s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

Z W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgorzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagorza, 

z  R o i  w o ł o c z y s k ,  ma poł»oz?nl?: w Prze­
myślu od Staniuławowa Stryja 1 N. agórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki, a w roagorzu 
Płaf -owie do Skawiny, Suchy, Żywca, Zwar­
donia i Nowego Sącza.

ma ?  Skawinie połączenie 
od Kalnaryi i Wadowic 1 Białej, a w Pod­
górzu Pł. do L w °« ł -

„  Podw oł® **y® k » ma połączenia: w Prze-
d o  P o d w o ł o c z y ® * !  połączenia w Dę myslu od Stanls*awowa, Stryja przez Chy-

bicy do Rozwadowa 1 jNadbrzezia) w Ifeessowie 9.31 w noey poc. P0SP- Nr. 4 do Podgórza Pł. j  rów, w Jaro**awiu od Bełżca, Sokala i Rawjr
do Jasła; w JarosłaWlu do Kawy ruskiej, So- 9.38 „ „ » „ „ b Krakowa ruskitó w Kzeszowie od Jasła, w Dębicy od
kala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrom gta. Rozwadowa 1 Nadbrzezia, w Tarnowie od
buławowa i Stryja. Koszyc. Drłowa i N. Zagórza.

Rozliady jazdy w formacie kieszonkowym gą d0 nabycia P° cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedyeyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanownkiego» w cukierni Maurizio,  w handlu 
 _j Fischera Rińia A—B) i w handlu Porębsldego i Zimlera. ________

8 53 wieczór poo.
8-59 a  
908
9-22 „ .

» is « z- do Podgórza ę zy stą  z  O A w ic c im ia ^

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw,.,1

P.r’.v Maglstraciu- s..oi . król j iasfa 
Krakc^ta jest d ohsacL ićn p o s a d a  
chem ik a m iejsk ieg o  z płacą 1200 
złr., dodatkiem kvait-rowvm 240 złr.- 
nzem 4 4 D 1 r . a oraz prawem

owocJi piecu >.:• t -.v wysok ■••sci , p 
- ę*-*:: piccy 1 poiiorem octowy nttliajt- 

tości, uisic; >nyc<. ,-.a os dania
Kandydaci winni się wyKazać; a) 

świadectwem z odbytej co najmniej 
dwuletniej praktyki analitycznej w pra­
cowniach chemicznych wszechnicy lub 
politechniki; b) świadectwem z ukoń­
czonych studyów chemicznych na wsze 
chnicy lub politechnice (egzaminem na­
uczycielskim do szkół realnych z che­
mia jako głównym przedmiotem), takim- 
że doktoratem filozofii, lub dwoma egza- 
minam państwowemi z politechniki 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść nareży do Prezydyum  Magistratu 
najp óźn iej d o  <1 n ia  3 0  i t y c u l a  
1 S 9 1?  r .  2iU 2 3

Kraków, 13 slycznia 1897 r.
J .  F r l e d l e l n .

najczystszy destylat
smak zbliżony do Cognacu.

Wyśmienita wódka niesłodka. 
Flaszka 1 złr. 25 cn t ]52 4 0

w Magazynie Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, 28

K o n k u r s .
Zarząd główny Towarzystwa 

„Kółek rołnic*ych“ we Lwowie o-
g-fasza niniej*76™ konkurs na p o ­
sadę n » M c * Y ® i e !a  r t t c h u n k o *  
n o ś f d  k o r e i p o n d e n e y i  
k u p i e c k i e j  przy ,  Praktycznych 
kursach handlow ych" w  Czerni­
chowie.

Dd posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 800 złr. (ośm set r.łr.), 
oraz wolne pom ieszkanie z opałem  

światłem . 2)2 % i
Podania, należycie udokum ento­

wane, należy w nosić najpóźniej do 
31 Stycznia b. r. na ręce Zarządu 
Praktycznych kursów  handlow ych  
w Czernichowie (pod  K rakow em ).

Woda do włosów
niezawodny środek do zakręcania włosów. Trze­
ba dobrze uważać n» znak ochronny i finnę 

Franciszek K nhn, Norymberga* 
W Krakowie dostać można w aptece Wiktorii 

Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 125 3 X 0

£  D m k u o i  Z w i ą z k o w e j  w  K ra fe n m a Papier s fabryki Braci Fijatkowaldoł w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A- Szyjewsk:.


